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Z powodu kończącego się kwartalny 
ujiraszumy o wczesne odnowienie pre­
numeraty. Wynosi ona na prowincyi 
(» jjrzesyłleą pocztową):

kwartalnie 3 zł. — ct. 
dwumiesięcznie 2 „ 10 „ 
miesięcznie 1 „ 10 „

, Za zmianę adresu dopłaca się 20 ct. 
j Prenu merata może datować się tylko od

J l i 15 iv miesiącu. Z dniem wygaśnię­
cia prenumeraty ustaje wysyłka pisma.

I Adm inistracya  „ Przegląda^

Przegląd polityczny.
Lwów 24 marca.

Przedwczorajsze Dowiedzenie parlamentu 
hit mieckiego było jednem z najbardzuj sensa­
cyjnych, jakie w ugóle kiedykolwiek zdarzyć 
slę inogą Izba prawodawcza przemieniła się 
*>a kilka godzin w trybunał sądowy, któ- 
f.V miał rozstrzygnąć kwestyę, czy rząd 
Niemiecki rzeczywiście dopuszczał się nieczy­
stych konszachtów z potentatami giełdowymi, 
Gy też poseł, który ten zarzut podniósł, 
lest oszczercą. Zarzut, ten, jak wiemy, zrobił 
antysemicki poseł Ahlwardt na wtorkowem 
Posiedzeniu.

"W tuku debaty nad funduszem inwalidów 
'toczył on ostrą polemikę z przywódzoą postę­
powców Richterem i podniósł zarzut, ze ży­
dowscy matadorzy giełdowi (die grossen Biirse- 
M en) wyrobili to u rządu, iż fundusz inwa- 
jdpw otrzymał bardzo skromną dotaoyę. — 
W sal powstał hałas ogromny, ze wszystKich  
stron domagano się, aby Ahlwardt natych­
miast udowodnił cen zarzut.

Na to odparł Ahlwardt, że dowody potrafi 
Przedłożyć po świętach wielkanocnych. Parla­
ment dął mu jednak tylko 24 godzin czasu, 
JP odroczył posiedzenie do środy, i na tern to 
rpdowem posiedzeniu odbyła się owa pa­
t e n a  debata, którą w streszczeniu po­
djemy.

Gdy prezydent Levetzow zagaił posiedze- 
me, zabi ał głos przywódzca postępowców Ricb- 
, r i wezwał Ahlwardta, aoy przedłożył dowo­
dy na poparcie zarzutów, które wczoraj uczy- 

< Ahlwardt wszedł na trybunę z niewielkim 
1 >kiem papierów i oświadczył, że sprowoko- 

luy przez Richuere, wspomniał wczoraj o do- 
^iinentach, które mogą posłużyć za dc wód jo- 
8° twierdzenia. Dokumentów tych nie mógł 
^brać na dziś, gdyż jest ich takie mnóstwo,

ważą dwa oetnary. U siebie nie mógł 
m£ przechowywać z cbawy przed rewizyami, 
^óro często u niego był; odbywane, powie­
my! zatem część tych dokumentów nakładcy 
m êmu, Księgarzowi Gló^sowi w Dreźnie, resztę 
miiym przyjaciołom na prowincyi. "Wczoraj te- 

grafował na wszystkie strony, aby zebrać co 
“lę da, jednakże łatwo można zrozumieć, że 
^ ciągu kilkunastu godzin nie można byto ich 
mbrao zwłaszcza że przyjaciele jego również 
4 obawy przed rewizyaąni dali je  do przecho­
wania w trzecie ręce. To też obstaje Ahlwardt 
ray. tem, że dopiero po Świętach wszystko 
przedłoży, tę odrobinę zaś, którą udało mu się 
y nocy zgromadzić, jeżdżąc po wszystkich zna­
jomych berlińskich, składa obecnie na stół pre- 
^ydyalny, zastrzega się jednak, że doj iero po 
Przejrzeniu reszty dokumentów można będzie 
Rozumieć te, ktć”e dziś przedkłada.

Wiceprezydent Ballestrem zażądał odro- 
'^enia posiedzenia na godzinę, aby konwent 
88niorów mógł zbadać dokumentu, przedłożone 
Przez Ahlwardta i złożyć sprawozdanie. Gdy 
Po całogodzmnej przerwie otwarto posiedzenie, 
Rozpoczęła się dopiero burza. Wiceprezydent 
Balie strem jako sprawozdawca konwentu seuio- 
fów oświadczył, że przedłożone przez Ahl- 
^ardta dokumenta mo nie dowodzą. Wprawdzie

Ahlwardt usprawiedliwiał się przed konwen­
tem, że dokumenta te dopiero w połączeniu 
z resztą akuów, które po świętach przedłoży, 
m gą wyjaśnić sprawę i dlatego żądał, aby 
konwent uznał się jako nieustająca konisya 
celem przyjmowania odeń dalszych dowodów, 
wszelako członkowie konwentu są zdania, ze 
kto tak ciężkie zarzuty stawia, ten powinien 
mieć dowody w rękach i w tej chwili je przed­
łożyć. Jeżeli Ahl wardt chce przedkładać dal­
sze dowody, to może je oddać prezydentowi, 
obecn.e idzie o to, czy Ahlwardt tem, co dziś 
przedkłada, udowodnił swój zarzut, czy nie. 
Owóż konwent stwiordza, że Ahlwardt nic nie 
udowodnił i z tego powodu ma ma słów na 
właściwe określenie jego postępku.

Ahlwardt usprawiedliwiał się jeszcze raz, 
że nie był przygotowany na tę debatę i byłby 
wczorrj jeszcze me wystąpił z owym zarzutem, 
gdyby go Richter nie sprowokował.

Richter oświadczył, że nie on prowoko­
wał Ahlwarata, ale Ahlwardt sprowokował cały 
parlament i rząd. Najsilniejszym dokumentem 
który dziś Ahlwardt przedłożył, jest pamflet 
niejp,kiego Rudolii. Mayera, wydany przed 
laty szesiastu. W tedy już zajmowała się 
tym pamiłetem osobna ankieta i orzekła, że nie 
ma w nim ani słowa prawdy. Dziś przedkłada 
Ahlwardt nieprawdziwą rzecz i chce, żebyśmy 
ją uważał za udowodnioną dla tego, że on ją 
powtarza. Oto jest metoda tego pana. Idzie tu 
o sprawę publiczną, a w tem właśnie polega 
błogosławieństwo parlamentaryzmu, że z takim 
panem będzie można zrobić krótki proces.

Konserwatysta br. Manteuffel oświadczył 
również, że kto tak ciężkie zarzuty stawia, po­
winien je w tej chwili udowodnić. Dla tego 
13Ż konserwatyści zgadzają się z konkluzyą hr. 
BeUestiema, że postępek Ahlwardta jest czemś 
niesłyohanem.

Ahlwardt jeszcze raz usprawiedliwia się, 
że nie mógł w ciągu nocy zebrać wszystkiego. 
"Walczy on tylko za prawdę, kotrupeya jednak 
w Niemczech jest tak wielką, że trudno udo­
wodnić nawet taki ih rzeczy, o których całe 
państwo wie. *

Lieber z centrum wystąpił także przeciw 
Ahlwardtowi. Rzekł on, że dzisiejsze posiedze­
nie naznaczono umyślnie na to, aby dać Ahl­
wardtowi możność, jeżeli już nie przeprowadze­
nia, to przynajmniej rozpoczęcia dowodu. Tym­
czasem Ahlwardt nawet go nie rozpoczął. Gzy- 
itZ on myśli, że parlament jest miejscem, 
w którem można bez dowodów w rękach za­
rzucić komukolwiek, że ukradł srebrne łyżki?

Pa ;tor Stocker rzekł, że każdy' kto zna 
Ahlwardta przyzna, iż nie ma on wyższego 
zmyśłu politycznego. Że go wybrano do par­
lamentu, winno temu tajne powszechne głoso­
wanie. W  każdym razie mniema Stocker, że 
nie należy Ahlwardtowi zamykać drogi pro­
wadzenia dalej dowodu, bo przyczyna tego, że 
takie tłum; ludzi stoją za Ahlwardtem, Jeży w 
tem, że bądź co bądź w broszurach jego jest 
cząstka prawdy.

Ahlwardt zarzucił Stockerowi, że aby 
przypodobać się junkrom, opuszcza go i owoce 
jego pracy chce zgarnąć dla junkrów.

Rickert wysnuł z debaty tej wniosek, że 
jest ona wyrokiem śmierci na cały antysemi­
tyzm, który zresztą jedna z koronowanych 
głów nazwała „hańbą X I X  stulecia11. Junkro- 
wie w inni temu, że Ahlwardt zasiada w parla­
mencie. gdy'ż przy wyborach ściślejszych od­
dań" mu swe głósy.

Stocker odpowiada mu, źe mając do w y­
boru między postępowcem a Ahlwardtem wo­
leli junkrowie wybrać mniejsze złe t. j. Ahl- 
wardta.

Ahlwardt zabrał jeszcze raz głos i oświad­
czył zwrócony do postępowców: „Im gorszym 
człowiekiem wy mnie nazywać będziecie, tem 
większego znaczenia nabierze ten prąd, który 
mnie tu wprowadził, Z Stbkerem nie mogę iśc

razem, gdyż on ustaje w połowie drogi Żydzi 
tylko winni są temu, źe powstał antysemityzm, 
my dajemy tylko wyraz instynktownym uczu­
ciom iuuu. Różnica między nami a socyalną 
demokraoyą jest ta, żerny uważamy uzdrowie­
nie społeczeństwa przez utrzymanie religi: i 
idei monarchicznej za rzecz możliwą, podczas 
gdy socyalni demokraci negują cały porządek 
społeczny.

Richter przyciął Stóctr.erowi, że akurat 
tyle jest wart co i Ahlwardt. Obu wrzucić mo­
żna do jednego kotła, gdy;ś jestio par noli.h 
fratrum.

Prezydent Levetzow zawołał: Panie Rich­
ter, wzywam pana za to wyrażenie do po­
rządku, gdyż jest ono ubliżające zarówno dla 
Stockera jak i dla Ahlwardta.

Powstała jeszcze sprzeczka n iędzy Stócke- 
rem i antysemitami z jednej a postępowcami 
z drugiej strony o to, czy zmarły cesarz Fry­
deryk III, będąc jeszcze nas; ępcą tronu, powie­
dział rzeczywiście, iż antysemityzm jest hańbą 
19go stulecia. Antysemic. utrzymywali, że sło­
wa te wymyślili żydzi. Zresztą słowa te miał 
następca tronu powiedzieć do przełożonego sy­
nagogi berlińskiej Magnusa, a tylko na zezna­
niach tego Magnusa opiera się legenda o tem 
wyrażen.u Fryderyka III. Sprzeczka o tc przy­
brała tak drażliwy charakter, że postępowcy 
zarzucili Stockeiowi, iż w pewnym procesie 
złożył fałszywą przysięgę.

Hr. lallestrem zreasumował całą debatę i 
wyraził ubolewanie swe nad tem, iż deoata w 
drugiej swej części zanadto odbiegła od celu, 
Zarazem zaprotestował hr. Bałlestrem przeciw 
twierdzeniu postępowców, że dyskusya ta jest 
zarazem wyrokiem potępień: a na antysemityzm.
0  antysemityzmie nie było w konwencie senio­
rów żadnej mowy, nie było zatem potrzeby 
wywlekać antysemityzmu w pełnei izbie. W y ­
starczy tylko skonstatować, źe Ahlwardt nie u- 
dowodnił nawet w najdrobniejszej cząstce swo­
ich zarzutów, a wszyscy są tego zdania, źe 
posłowi w takim tylko razie wolno występo­
wać z tego rodzaju obwinieniami, jeżeli ma 
materyał dowodowy w ręku.

O tyle więc rezultat debaty niniejszej 
jest potępiającym dla Ahlwardta.

Na tem zakończyło się owe pamiętne po­
siedzenie.

Przed gmachem parlamentu oczekiwały 
tysiączne tłumy ludzi, silny oddział policyi z 
wielkim trudem zdołał utrzymać porządek na 
ulicy. Ahlwardta powitali zwolenniiy jego 
grzmiącymi okrzykam* „Hurra11, porwał go na 
ręce i zanieśli do leżącej naprzeciw restauracyi 
„Leipziger Garten“.

Nareszcie skończyła się zinora dzienników
1 czytającej publiczności: sprawa panamska.
Pozostaje jednak do rozwiązania ciekawy rebus. 
Oto zasądzono trzech : Baihauta za łapówkę
wziętą od Reinacha w kwocie 375 -tysięcy, 
Blondina za pośrednictwo przy przekupywaniu 
deputowanych i senai-orów, a Karola Lessepsa 
za f mo przekupywanie, na które wydano kil­
kadziesiąt milionów. Nie zasądzono więcej zgoła 
nikogo. Byli tedy przekupywacze, gdzież są 
przekupywani ?i ____

Urzędowy telegram petersburski zanrze- 
1 czył doniesieniu paryskich dzienników, jakoby 
rząd rosyjski zamierzał czynnie poprzeć swe 
względem Bułgaryi zapatrywania, wyrażone 
w komunikacie Rządousego Gońca i w nocie ro­
zesłanej gabinetom. Ta wstrzemięźliwość po­
chodzi zapewne z przekonania, że Bułgarya 
nie cofnie się z obranej drogi, jak się nie na­
straszyła komunikatu i noty, lecz czyni przy­
gotowania do wyborów wielkiego sobrauia, roz­
pisanych na 18 kwietnia starego stylu. Pe­
tersburski Grażdanin, wypowiadający często 
rzetelną prawdę, choćby ona była niemiła ro­
syjskiej opinii, tak pisze o tej sprawie: „Nie

trzeba było dawać Bułgarom konstytucyi, ani go z Księża Małego, para karosierow złoto- 
oddzielać ich cerkwi od ekumenicznego pa- gmadych p. Gintera z Galicyi, oznaczone 
tryarchy. Były ta-dwa wielkie błędy, bo na- ' ceną 3000 zł. — i ośm sztuk koni barona 
ród bułgarski wcale nie jest przywiązany do j Konopki.
prawosławia, a jego przodownicy, uważający i Silną budową i symetrycznymi Ksztaitam. 
się za bardzo światłych, są po prostu pseu luli- zwróciły uwagę uouowc w : pare gmadycb i 
berałami niLiii -darni. Kiedy Karawełów stał | kary cl koni p. Z. Chwaliboge jakoteż siwLi 
u steru, jego ovgan napisał te słowa: '„Orto- -i p. K. Rudzkiego i sprzedana już za 1500 zł. 
dnksya jest anachronizmem. To wprost może i wiedeńskiemu sportsmenow, kiaoz gniada p 
oburzać, że w naszym oświeconym wieku są stu- Samuela Bukowskiego z Lasek, 
dyiijąoy idyoci, którzy nie wstydzą się iść na Oprócz tego zwracał powszechną uwagę
popów.11"- Stambułów ani trochę nie gorszy od i złoty ara p i  *-uskulasKiego z Brzem„ cenio- 
Karawełowa. W szyscy oni jednako w Godne ny na 2000 zł. i ugier „K ohort1, p. Hallera z 
je.st uwagi, źe nawet niewszyscy biskupi buł­
garscy pochwala ią protest exarchy przeciw 
zmianie konstytucyi, a między niższem ducho­
wieństwem jest wielu zdecydowanych zdraj­
ców prawosławia, a zwolenników Stambułowa.
Oprócz tego wielu członków sobrania podziela 
mysi religi mego zjednoczenia z Rzymem, po­
nieważ w ten sposób mniema osiągnąć zupełną 
samodzielność Bułgaryi. W obec tego jest bar­
dzo wątpliwe, czy komunikat rosyjskiego rządu 
wywrze na bułgarskim narodzie pożądane wra­
żenie.

SOEESPOKKĘN CYE.
Kraków 23 marca 

Dawno już Kraków nie pamięta takiego 
ruchu w tej porze, jak obecnie. Podwawelski 
gród zaczyna bowiem żyć dopiero z ustaleniem 
sit2 pogody wiosennej, kiedy to jedni dążą na 
odpoczynek w góry, inni za granicę, bądź do 
wód, bądź dla „przyjemności11, a każdy z obo­
wiązku niemal zboczyć musi na dni kilka do 
grodu Krakusa. Wtenczas po ulicach suną się 
tłumy przybyszów, turkot dorożek nie do­
zwala słuchać opowiadań towarzysza prze­
chadzek, u HawełK", Miki, w Drezdeńskim, 
a nawet u Armółowicza „na kiełba.sie“ , u Reli- 
mana na górze : w Sukiennicach, u Roszkow­
skiego, słowem wszędzie ruch nieopisany — 
gwarno, tłumno !

Tak bywa w Krakowie tylko raz na rok, 
w porze letniej, „w  porze fiołków i słowików11.

ny
Mianonic , sprzedany za 1200 zł. jednemu zie­
mianinowi z W . Ks. Poznańskiego.

Przechodząc przez ujeżdżalnię i przeglą­
dając konie, wyprowadzone na plac, zauwa­
żyłem jeszcze pięć koni rasuwyen p. Gołem- 
biowskiego z Pogwizdowa, hrabiów MiodeokicL 
z Suhsławic piękne wierzchowce, czwórkę bu- 
bmkow p. Niemirycza z Uriejowa, wierz­
chowca trapera p. Elugera z Mstyozowa i 
kilka pięknych klaczy p. Kleszczyńskiego , ze 
Skrzeszowic.

Nie są to j( dnak wszystkie konie przy­
prowadzone na jarmark —  było -cŁ bez iiku, 
pięknych, ślicznych koni, a na ich wylicze­
nie miejscaby z pewnością nie starczyło.

Zarząd wojskowy t. zw. „remont11, . płacił 
300 do 400 zł. za sztukę. Lecz jak zawsze, tak 
i tu okazał się znaczny brak zaradności w sfe­
rach wo|skowych „remontu11. Zamiast bowiem 
remontować konie na miejscu jarmarku, to 
jest na placu przy ujeżdżalni cały handel 
odbywano i przeglądano konie pod Zam ­
kiem, nie zawiadomiwszy poprzednio o tej 
zmianie komitetu, a tem samem . hodowców, 
których w każdym razie narażano na zna­
czne straty. Konie przeznaczone do remontu 
nabywali żydzi którzy dopiero odprzeda­
wali je  po znacznie wyższych cenach władzy 
wojskowej.

Pomimo znacznego zjazdu tak obywatel­
stwu jak i handlarzy koni tegoroczny jarmark 
zawiódł oczekiwa: na interesowanych. Ostatecz­
nie ogólny obrot transaŁcyf był n icw ielk .; naj-

i*  u U iZ J D  I C U l l i D  .  m Ty L lU l Ł O  J J .U 1 K U  W  1  o l U  W  l a U  >V • . ■ i. • i n  .
W ięc też przybywszy tydzień temu co  Kra- popytem cieszyły się t-lko  kuce. na-

1 . y _ łiTrTrronn bnnn nur w Krormr wińnmo Ho —kowa, zdziwiłem się nie mało, zapytując się 
siebie: czy to już nie nadeszła pora wyjazdu
„za gram cę?u Nie! To jarmark na konie! 
Jak wtenczas . słyszysz ciągle wymawiane 
nazwy miejscowoścHEuropy, tak teraz o uszy 
twe odbijają się imiona : Mohortów, Jrm, lto-
meów, Borg,a, rozmaitych bajMerek, Tb^rmi- 
dorów, Duo de Courlande, Madame de Saint 
Va!iers, Kordyanów, Fine-Mouohe, Parsifalów, 
Marie Margote, — imiona koni, które przy­
prowadzono na jarmark krakowski. Stoliki 
we wszystkich jadło- i piwodainych zakładach 
zajęte, a przy nich panowie tędzy, rumiani 
na twarzach, o sumiastych wąsach, prawią 
wiele, wychwalając swój towar. I mogą chwa­
lić z czystem sumieniem, gdyż okazy, pomie­
szczone w ujeżdżalni, śmiało zaliczyć się mo­
gą do najpięKniejszyoh. Dla tego też na placu 
przed ujeżdżalnią roi się od oficerów ka^ele- 
ryi, którzy z całą przyjemnością dosiadłszy 
kon;a, urządzają „parady11, któremi w podziw 
wprowadzają przypatrujących się sportsmenów.

bzczególnemi łaskami płci pięknej szczy­
ciła się czteroletnia klacz wierzchowa „Irina-1, 
własność p. iSzańkowskiego z Kępia, którą tar­
gował agent wiedeńskiego cyrku R enza, dając 
1200 z ł , gdy właściciel żądał 1500 zł., osta­
tecznie nabył ją p. Popiel. Klaoz w rzeczy­
wistości jest piękna; nogi ma prawidłowo po­
stawione, łopatka rozwinięta, budowi cała 
silna, ujeżdżona świetnie. Właściciel „Iriny11 
przypi owadzi! był jeszcze na sprzedaż wierz­
chowca gniadego wałacha, kilka karych wała­
chów w cenie 2000 zł., parę złotogniadych ka- 
rosierów i żądał za nie 3000 zł.

Do ładnych okazów bez wątpienia na­
leżała czwórka „Halb-ponny11 p. Kosmińskie-

bywane przez kupców z Bremy, Wiednia, Ha­
gi, Paryża i Londynu, który płacili za me od 
300 do 500 zł.

Z koni rasowych wiele nie sprzedano. 
Zdołało zLyó dobrze swe okazy zaledwie kilka 
stajni, a między niemi: p. Z. Ckwaiibóg sw , 
czwórkę traperów do Wiednia, p. Golembiowski 
czwórkę gniadoszów, otrzymując 14(JO z ł., p. 
Szańkowski cztery konie po 1000 zł., p. W a­
gner cztery kasztany po 12(X) zł., j Niemin ;z 
swą czwórkę bułanków, lilir. ARodecoy kilna 
sztuk w cenie po fi00 zł., p. Kluger doskona­
łego wierzchów ca za 700 zł. i jeszcze kilku 
innych hodowców, którzy nie chcąc koui pro­
wadzić z powrotem, zbywali je najwyżej po 
800 zł.

Zaledwie zaczęli rozjeżdżać sin hodowcy 
koni, a znowu zaroiło się w Krakowie od zie- 
m,an ściągających z całej zachodniej Galicyi 
na walne zgromadzenie krakowskiego Towa­
rzystwa rolniczego, które się rozpoczęło dzisiaj 
o godzinie 11 przed południem po nabożeń­
stwie odp--awionem w kościele św. Marka.

Obrady zagaił prezes Towarzystwa, były 
Marszałek krajowy, hr. Jan Tarnowski w te 
słowa :

„Szanowni Panowie!
W  sprawozdaniach komitetu, skłaaarycb 

zgromadzeniu ogólnemu, przebija zwykle obraz 
stosunków ekonomicznych kraju. Choć w najo­
gólniejszych jysach nakreślony, obraz ten by­
wa wierny, a od dłuższego., już szeregu lat 
przed -tawia się on na tle dość ponurem. "W o- 
góle biorąc, dzisiejszego stanu nic można no- 
zwać pomyślnym, a dla rolnictwa w szczegól­
ności wytwarzają się stosunki coraz trudnie jsze, 

•) przesileniu ekonomicznem mówić już

W S P O M N I E N I A
Z PODRPŻY DO AUSTRALII

przez

(Ciąg dalszy).

Słońce wschodzące oczyszcza świat cały, 
jak rosa zmywa pył z kwiecia. Budziła się 
też powoli stateczna iudność do pracy uczciwej.

Przez mgieł osłony, palm pióropusze, do­
chodził nas głos dzwonka; więc szliśmy za 
n im : widok kościółka misy onarzy z krzyżem

promieniach zorzy porannej, wśród świeżej 
R i bujnej zieleni, splotów róż pachnących i 

bluszczów, w posłaniu paprom i uniących aro­
nów żywo mi uprzytomnił- że dopiero przy 
kri żu... spokój wieczny, harmonia kwieci i 
w on i..

"Wracaliśmy z ziemi... a doszli do niebios 
widoku...

W ychodził właśnie ze mszą św. siwy jak 
goło bek misyonarz ; czarnemi twarzami napełnił 
się u.ośeiółek — a modlitwa moja, w tem tak 
dzr nem i niespodzianem otoczeniu, leciała 
w ualeKą, śniegiem zawianą krainę...

Gdym po mszy wyszedł, inny już pozór 
osada przybierała. W idać było ruch, życie, 
choć wszystko wśród ciszy niezwykłej. Ludność 
tak do spokoju tego przywykła, że mówią na­
wet przyciszonym głosem. Żadnych tu nie ma 
koni, ani zwierząt, maleńka skalista wysepka 
nie miałaby dla nich odpowiednie: żywności.

Po dróżkach i ścieżkach czystych, prze- 
suwrly cię długie suknie, chusty białe i czarne 
twarze jak cienie. Na główniejszej jakiejś

uliczce znalazłem sklepy przez Syngalczyków 
z Ceylonu trzymane i kilku Europejczyków 
prowadzącym handel kokosami i wanilią — je­
dyną produkcyą wyspy. Widziałem olbrzymie 
żółwie, które tu łowią dla pożywienia, docho­
dzące do 300 kłgr. wagi.

Ludność przeważnie katolicka, a język 
kreolów francusku h, choć Seyszele należą dzi­
siaj do Angin Większość stanowią murzyni 
czarni całkiem z właściwemu oechami tej rasy, 
ale jest i napływowa ludność z Ceylonu i czę­
sto widziałem powabną twarz murzynki, o ry­
sach regularnych indyjskiego szczepu.

Teren skalisty, ale wegetacya bardzo 
bujna i góry aż po szczyty palmami porosłe. 
Nie leżą te wysepki na uczęszczanej drodze 
morskiej. Raz na miesiąc zawinie tu francuski 
okręt do Australii płynący, lub do wysp 
Maurice; czasom jaki angielski do Madaga­
skaru dążąc, lub wyjątkowo zabłądzi wojenny, 
zobaczyć chyba czy Seyszele istnieją ieszcze. 
Klimat naturalnie podzwrotnikowy, ale bez 
febry, a noce chłodzone przez bezbrzeżny oka­
lający Ocean.

Koło 8 mej pożegnaliśmy osadę, a po 
śniadaniu na pełny Ocean Indyjski wypłynęli, 
dążąc już wprost do Australii.

Cztery tysiące mil morskich dzieli nas od 
nowego lądu, te zrobić mamy bez odpoozynku 
i jeżeli nie zajdzie żadna przeszkoda i podr .ż 
pomyślną będzie, 12-go dnia rano ujrzymy 
brzegi Australii. Tak zapowiedział nam ko­
mendant nasz.

1 znów |ednako zaczęły płynąć godziny 
■ dni całe ; jednakowo posuwał się po niezmie­
rzonym Oceanie nasz statek; zmieniały się 
tylko kolory m orza: na szare zupełnie co rana, 
zielone w południe, a białawe bezbarwne ja­
kieś — pod wieczór. Często nocami bielała 
woda; świeciły gwiazdy te same i jaśniał

krzyż południowy. Jakżeż wtedy tęskniłem do 
swoich z kraju znajomych. jak byłbym z ra­
dością powitał i cztery koła wozowe — i kwo­
czkę domową — koserzów — to całe gospodar­
stwo po niebie rozsiane. Te nowe, obcemi mi 
były, nie swojskie i obojętne i dziś dopiero 
rozumiem dobrze słowa Sienkiewicza: „co
wyśc e za jedne, ani ja  was znam, ani wy mnie11.

Toż chętniej z wracał on się na księżyc 
zam glony.

Ten jeden towarzysz, drogich wspomnie- 
niami wi©czorow pozostał mi joszcz© i srebrzył 
mą drogę tułaczą. Znów nieraz ślad przebytej 
drogi fosforyzującego moiza, jak pas świetlany 
skrzących się tez kropel, zostawał za nami 
i ciągnął się długo, daleko, hen — aż na pół­
noc i zlewał się tam z gwiazdami. i biegł 
błękitem w przestworza przywodząc na pa- 
m.ęć strapionej duszy: że wszystkie bolesne i
łzawe życia drogi, prowadzą w górę — do 
Boga....

Dni łagodne, powietrze świeże, orzeźwia­
jące , uprzyjemniały bardzo tę drogę. Głęoia 
pełnego Oceanu, bez żadnych w ysp , ni skał 
i mielizn i oficerom naszym miły wypoczynek 
dawała. Oo wieczór komendant przesiadywał 
przy wiście, przechadzali się oficerowie— wszę­
dzie j anował spokój błogi po trudnem przeby­
ciu: ( Werwouego morza, A denu , przylądku 
Gwardauii i wysp Seyszelów.

Nigdzie statku, żadnego, ani znaku życia 
— i :c !

Przez dni całe wypatrywali podróżni, 
ozy nie spostrzegą — choćby w oddali — prze­
suwającego się zag.a okrętu lub obłoku dymu 
parowca; z całą zapalczywością oddali się spor­
towi: kto pierwszy z i anonsu je na horyzoncie
okręt zbłąkany — ale na próżno.

Raz wieczór, gdy w kółku moich przyja­
ciół patrzyliśmy w dal ciemną, zdaio się nam,

że widać światło masztowej latarki. W net kto 
był jeszcze na pokładzie, wpatrywał się w ho­
ryzont. Gdy wieść ta na dół doszła, do kabin, 
coraz nam więcej przybywało widzów i panów 
w pendżabach i pań w negliżach , i wszystko 
zapamiętale patrzyło w punkt jeden tak. jakby 
na prawdę zależało co na tem , czy okręt to 
płynie, lub nie. Zdaje się jednak , że i tym 
razem zawiodły oczekiwania, i prędzej to byłą 
gwiazda przezierająca przez opar wodny, niż 
światło lauarki. Ale tak ścieśnia się ruch żyjia, 
a wzrasta chęć wrażeń w monotonnej i dłu­
giej podróży morskie;, że byle co, podnosi się 
do niezwykłych wydarzeń.

I tak: w początkach podróży na Morzu 
Śródziomnem, przez k’ lka dni zajęci wszyscy 
byli zabłąkanym wśród masztów wróblem, 
teraz znów, animowało pytanie. spotkamy 
c ,dzie okręt czy nie? Ale go nigj^.s nie było 
do końca.

Indyjski Ocean za mało ma aróg mor­
skich, me łączy cywdizowanych krajów. Afry­
ka, wyspy równikowe oui ida, Australia i mo­
rze, morze — aż po połalniow y biegun. Tych 
kuka więc miesięcznie przepływających stat­
ków z Europy r-do Australii, gubi się jak 
ptaki zbłąkane. Aagl >we zaś wszystKie, dą­
żące z wełną australską dc Europy, opływają 
bardzo daleko na południe, dla sprzyjających 
prądów morskich, i płyną do przylądka „D o­
brej Nadziei11.

Opowiadane mi , jak raz spotkano w
tych miejscach zniszczony przez cyklon statek, 
na którym wszystkie maszty, korni ny i w
ogóle co tylko nad pokład sterczało, zniesione 
było przez, burzę, a pływało tylko pudło
okrętu. Zbliżono się do tego i zastano we wnę­
trzu stokilkadziesiąr ludzi załóg, Był to statek
mistralski przez burze p łu hnoweg-o. Oceanu 
uuk zui.-ZL.zo.,y.

Żywności mieli jeszcze podostatkiem , ale 
już przez tydzień płynęli tak, niesien prądami 
morza i gnani wiatrami, czeKająu rozbicia się, 
lub uratowania, i MyrauOwał ich na raz „A u­
straliom1 i szczęśliwie do najbliższego' portu 
Australii przyciągnął.

Zdawałoby się, że nudną być może ta 
cisza ciągła,  ̂ ten spokój, godzina god: inie po­
dobna, dzień dniowi. Tymczasem tak nie jest. 
Gdy oderwawszy oczy od książki, spojrzymy 
■w dal siną, to zawsze coś nowego w grze 
światła i wody spostrzegać się daje. Ciągną 
milami niewytłumaczone pasy ciemne lub ja­
sne, jak szlaki stepowe. Znów upływamy jakby 
w kraje ogromne polipów, że woda aż od nich 
żółcieje, i wtedy to tajemnice głębin morskich • 
zaciekawiają nss, zastanawiają, i.... pozostają 
zagadną.

Gdy Ualpj j iż nic niezwykłego w oko nie 
wpada, gdjr błękit nieba i błękit morza czynią 
nas podobn3-mi do zawieszonej gwiazdki w prze­
stworzu, to myśl sama mknie żywo i w  prze­
szłość straszną i w przyszłość niejasną i nigdzie 
nie można tyle namyśleć, co w długiej pouró- 
ży morskie,. A  myśli te nie kierowane kroka­
mi życia codziennego, nie krępowane uem co 
nasjkrępuje w zwykłych naszych kolejach, nic 
zmieniane wrażeniami widoku, bo często i pa­
trzeć uie mamy na co, s:ęgają wteay i głębiej 
i dalęj; unoszą nas na skrzydłach świetlanych 
motyli w słońce, lub jak kruków stada spadają 
na pola cmentarne... :

Z tego powodu, dla potrzebająoycb spo­
czynku i zapomni ?nia. podróż morska jest me 
nudną, a często zbawienną. Ach! jakże świa- 
dumuść tę bolesną ja okupiłem drogą

(Ciąg daiszy nastąpi).
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przestano, me dlatego, żaby ono przeminęło, 
ale raczej że przeszło w stan chroniczny.

Konkureńcya zamorska i demonetyzacya 
srebra, to dwie oddawna znane przyczyny złe­
go, a następstwem Loh, spadek wszystkich nie­
mal produktów rolnych, który obok wzrostu 
kosztów produkcyi i najrozmaitszych ciężarów, 
czyni zadanie właściciela ziemi i rolnika coraz 
oięższem.

"Wśród rosnących trudności walczy on 
nieustannie o byt, z obawą spoglądając w przy­
szłość, czy rnn dziś lub jutro w tej walce sił 
me zabrakuie.

A jednak w tern położeniu tracić odwagi 
am rąk opuszczać uie można, ale szukać trzeba 
wytrwale środków ratunku, z tern przeświad­
czeniem, źe te tylko są dobre skuteczne, na 
które sami się zdobędziemy, które znajdziemy7 
w nas samych, w pracy jednostek i zbiorowej 
pracy społeczeństwa.

Pod tym względem znaczące i pocieszają­
ce obiawy dają się spostrzegać, a mam tu na 
myśli dwie sprawy, dla gospodarstwa krajowe­
go pierwszorzędnej wagi, mianowicie uchwalo­
ną przez Sejm krajowy ustawę o hodowli by­
dła i zamierzoną na rok przyszły wystawę kra­
jową we Lwowie.

Dziś, przy powitaniu członków Towarzy­
stwa i delegatów towarzystw okręgowych, te 
dwie sprawy w pierw°zym rzędzie na myśl się 
nasuwają, a sądzę, że one przed innemi uwagę 
zgromadzenia ogólnego zajmują.

Uchwalona przez "Wys. Sejm ustawa ho­
dowlana zapewnia na szeceg lat ze skarbu kra­
jowego znaczne fundusze na popieranie tej wa­
żnej gałęzi gospodarstwa krajowego.

Od nai samych, od gorliwości naszeu w to­
warzystwach okręgowych i powiatach zależy, 
czy ustawa będzie wprowadzona z dobrym 
skutkiem, czy rzeczywiście wpłynie na podnie­
sienie hodowli i wyda zadawalniająee pod tym 
względem rezultaty.

Wystawa krajowa, postanowiona na rok 
przyszły, zdaje się wypływać -z poczucia wła­
snej. siły. a jest niewątpliwie objawem powsze- 
cnnie odczutej potrzeby zdania sobie sprawy 
z dotychczasowego na polu ekonomicznem po­
stępu. Ma ona. wedle intencji inieyatorów. 
„stać się wobec swoich i obcych obiazem usi­
łowań i zdobyczy naszych w pracy nad we- 
wnętrznem naszem odrodzeniem,u a rzecz w ten 
sposób pojęta, zasługuje na gorące poparcie ca­
łego kraju.

Komitet Towarzystwa rolniczego wybrał 
z grona swego komisyę, której zadaniem bę­
dzie znosić się nieustannie z komitetem głó­
wnym, urządzającym wystawę, zysk-wać jej 
uczestników i w ogóle służyć interesom w y­
stawy w działach, do zakiesu Towarzystwa rol­
niczego należących.

Osobistość przewodniczącego i skład ko- 
misyi są rękojmią, że jej na dobrej woli i gor­
liwości zbywać nie cędzie, źe ona zadań.’ u 
swemu w miarę sił i możnoścd odpowie, ale 
niech mi wolno będzie przypomnieć z tego 
miejsca, że się tu rozchodzi o dobrą wolę 
wszystkich, o współudział rolników z cal. .go 
kraju, tak włościan jakoteż i tego żywiołu oby­
watelskiego, który od pracy i w razie potrze- 
b , 1 od poświęcenia nie zwykł się usuwać tam, 
gdzie idzie o dobro i o interes kraju.

Z tą myślą rozpocznijmy obrady nasze; 
zanim jednak przystąpię do porządku dzienne­
go, wmienem jeszcze słowo wspomnienia tym, 
których śmierć z pośród nas *wieżo zabrała. 
(Zgromadzenie powstaje).

Ś. p. Julian Dunin Brzeziński, Właściciel 
Łazan, wszystkim nam dobrze znany, przez 
wszystkich wysoko ceniony; w świeżej pamięci 
mamy jeszcze udział, laki brał w obradach na­
szego Towarzystwa. Zamiłowany rolnik, dobry 
administrator majątku, w całem życiu wurny 
zasadom swoim i pizekonaniom religijnym i 
politycznym, prawością chaiaktsru i głęboko­
ścią umysłu zjednał sobie powszechny szacu­
nek. W życiu publicznem brał żywy udz.ał, 
był jednym z najczynniejszych członków To­
warzystwa okręgowego w ielickiego; dał się 
tam poznać jako niepospolity znawca stosuu- 
kow rolniczych; na mocy zeszłorocznej uchwały 
zgromadzenia ogólnego powołany był drogą 
kooptacyi do grona komitetu rolniczego.

brnierć przedwczesna nie pozwoliła mu 
dzielić prao naszych.

Uześć jego pamięci.
ś. p Felicjan 8zybalski, długoletni czło­

nek komitetu, przez lat k.ika dyrektor szkoły 
czernichowskiej, położył w Towarzystwie rol- 
niezem krakowskiem niezwykle wielkie zasługi.

Był on nietylko dobrym, pilnym. ; w y­
kształconym rolnikiem, ale zamiłowanie swego 
zawodu posuwał aż do poświecenia, uie szczę­
dził bowiem ani tiudu, ani grosza, by daleko 
po za granicami kraju jednać uznanie krajowej 
naszej produkcj i. Sam zawdzięczał wszystko 
własnej pracy, całem sw jem życiem zasłużył 
sobie także na powszechny szacunek. Proszę, i 

by ogólne Zgromadzenie zezwoliło na zanoto- ; 
wanie w protokc.le tego otjanu  czci. jaki pa­
nowie zmarłym oddaliście1*.

Radzea rządowy inspektor kultury krajo­
wej p. Władysław S t r u s z k i e w i c z  zabraw­
szy głos, zaznacza, iż po raz pierwszy w cha­
rakterze urzędowym zabiera głos w zgroma­
dzenia członków Towarzystwa, z ktćrem i .v 
którem długi szereg lat pracował. Przyrzeka 
mówca, że jak dawniej, tak i teraz pracować 
będzie z tą samą dobrą wolą, ożywiony tym 
samym dobrym duchem i miłością dla krain. 
Podnosi obowiązki i znaczenie misy i, jaką zło­
żono w jego ręce — o misyi tej zbyteozc ie 
mówić w grenie rolników*. Ale to podnieść 
trzeba z naciskiem, źe jodynii przy współdzia­
łaniu wszystkich czynu ikow, bez wzgh du na 
polityczne i soiyalce odcienia, dążenia rolni­
ków osiągnąć mogą cel Stosunki są trudne, 
ale zapatrywania decydujących ster znaczcie 
są obecnie dla Kraju na- zeg > i roli ictwa przy­
chylniejsze, aniżeli dawniej Dziś każde żąda­
nia, naieżycie uzasadnione, znajdzie uznanie. 
P. minister rolnictwa, znając kraj na z z lat 
dawniejszych, dobrą wolą i dobrą c h ę c i ą  oży­
wiony jest naszym opiokuuei i i obrońcą. K oń­
czy "mówca temi słow y: Obo wiązany dawać
wyjaśnienia na naieżytem miejscu, spełnię obo- 
w1 ązek mój według sił i możności. Od wasze­
go poparcia panowie zależy skuteczność mej 
pracy. Proszę o nie i polecam s-ę waszym 
względom, a proszę o współdziałanie (Oklaski).

Następnie sekretarz Towarzystwa p. Hen­
ryk Lewieck- przedłożył walnemu zgromadze­
niu sprawozdanie z czynności komitetu w roku 
ubiegłym.

Rok ubiegły zalicza komitet do względnie 
pomyślnych i korzystnych dla ogólnego ro­
zwoju stosunków rolniczych naszego kraju, a 
to dzięki uchwalonym przez Sejm ustawom o 
popieraniu hodowli bydła i utworzeniu przez 
ząd przy ministerstwie rolnictwa posady in­

spektora kultury krajowej dla Galioyi, na 
którą, jak wiad >mo, powołany został poseł 
"Władyuaw Struszkiewicz. Na wezwanie "Wy­
działu krajowego wypracował komitet do u- 
stawy o licency ono Staniu buhai gm.nnych 
zarys przepisów wykonawczych, uwzględnia­
jący stosunki i potrzeby ekonomiczne zacho­
dnich powiatów, —  jakoteż projekt użycia u- 
chwalonych przez Sejm i spodziewanych od 
rządu subwencyi na podniesienie hodowli by­
dła w naszym kraju.

Na wydawnictwo organu Towarzystwa 
Tygodnika Rolniczego udało się komitetowi w roku 
ubiegłym po długoletnich, bezskutecznych usi­
łowaniach, wyjednać stałą subwencyę roczną 
w kwocie 500 złr. Komitet nie traci nadziei, 
że subweneya ta będzie podwyższona.

W  toczącej się obecnie w kraju akcyi w 
sprawie budowy sieci kolei lokalnych w Ga­
lic ji, komisja, wybrana przez komitet, wypra­
cowała obszerny memoryał, wykazujący naj­
ważniejsze linie kolejowe dla zachodniej części 
kraju, nadto komitet brał udział w naradach 
zwołanej w lipeu z. r. do Lwowa ankiety ko­
lejowej.

Komitet brał udział w pracach przygoto­
wawczych do wystawy krajowej i z łona jego 
wybraną została dla sprawy przyszłorocznej 
wystawy krajowej we Lwowie osobna komisya 
wystawowa, której zadaniem jest ułatwić rol­
nikom, a przedewszystkiem włościanom zacho­
dniej części kraju obesłame wystawy w dzia­
łach, obejmujących produkoyę i przemysł rol­
niczy. Komisya ta otrzymała od dyrekcyi w y­
stawy szeroki i samodzielny zakres działania i 
rozpoczęła już przygotowawcze czyuności.

W  wykonaniu uchwał powziętych przez 
ostatnie ogólne zgromadzenia, wniesiono pe­
ty cye do Koła polskiego i Izby posłów w 
W iedniu z żądaniem zmian w projektach po­
datkowych tej treści, aby przyznano krajom 
koronnym udziai w podatku gruntowym i do­
mowym, aby od podatku zarobkowego uwol­
niono przemysł rolniczy i przemysł domowy, 
dokonywany przez włościan, nadto, aby prze­
prowadzono tylokrotnie żądaną refo-mę po­
datku od spadków, w duchu równomiernego 
rozkładu lego e-ężaru między własność nieru­
chomą i kapitał ruchomy.

Wystosowano następnie petyoyę 'do Izby 
posłów z żądaniem ," aby skarb państwa poparł 
finansowo sprawę budowy kanałów wodnych, 
a w szczególności kanału udrzańsko-Wi hań­
skiego.

Sprawozdanie to przyjęto do wiadomości 
i wysłuchano innych sprawozdań administra- 
cyjnych, oraz sprawozdania z czynności Towa­
rzystw rolniczych i okręgowych.

Obszerne sprawozdacie sekcyi hodowlanej 
przedłożył p. Czecz. Podniósł • on, źe z sub­
wencyi krajowej w kwocie 30.000 złr., na cały 
krrl przeznaczonej, otrzymała zachodnia Galicya 
10.000 złr. z tego za kwotę f>000 złr, zaku­
piła sekeya hodowlana ó buhai rasy oldenbur- 
sk ej, 5 buhai rasy Gmmenthalskiej. Ogółem 
zaś obory zarodowe, w liczbie 9, liczą : 109
sztuk krów, jałowic i cieliczek, oraz buhaj 
i buhajków ; z tego 35 ( sztuk jest własnością 
komitetu Towarzystwa rolniczego krakowskiego.

Ożywioną rozprawę wywołało sprawozda­
nie p. Lippomana z wniosków komitetu w spra­
wie tępienia polnych myszy. Po przemówie­
niach p. Seelinga i Struszkiewioza uchwalono 
wniosek o-tatniego tej treści i

„Zgromadzenie ogólne poleca komitetowi 
aby wystarał się o odpowiediro fundusze do, 
przedsiębrania prób niszczenia myszy i aby 
polecił tę czynność kilku okręgowym towa­
rzystwom rolniczym**.

Do k o m i s y i  kontrolującej na rok 1893 
wybrano tych samych członków, co w r. 1892,. 
t. j. pp. Stanisława Żeleńskiego, Finka i Goetza.

w miejsce zaś członków ustępujących 
z komitetu, wybrani zostali na rok bieżący pp. 
profesor dr. Czarnoleski, profesor dr. Leo, prof. 
dr. Lubomęski, Andrzej hr. Potoc.ki, dr. Stu­
li’ sław Larysz Niedzielski i Orpiszewski.

Na tem przerwano obrady.

Rada miasta Lwowa.
Lwów 24 marca.

P. prezydent Mochnaok', zagaiwszy wczo­
rajsze p isiedzenie, oddał w gorących słowach 
hołd pracy i zasługom JEmLa Fiandszka Smol­
ki, długoletniego posła do Rady państwa z m. 
Lwowa, prezydenta Izby posłów i postawił 
wniosek aby reprezentacya Jr. Lwowa w celu 
wyrażenia Swych uczuć czci i wdzięczności 
drowi Smolce uualą .się iii corpore- ko jego mie­
szkania i zł iżyła ni i .-eideczue podziękowanie 
za długoletnie zastępstwo naszego grodu, aby 
poleciła w sali ratu-zowej ustawić na wioczną 
pamiątkę jego biust marmurowy i aby objęła 
opiekę nad kopcem Unii lubelskiej. Wnioski te 
przymto jednogłośnie.

Naijępnie poświęcił p. prezydent kilka 
tłów wspomnienia ś. p Leopoldowi Rolandowi 
(Rorlenderowi), zmarłemu niedawno w Szwaj- 
caryi, który znaczne legaty zapisał na cele do­
broczynne. Rada miejska pamięć tego zacnego 
patryoty i filantropa uczciła przez powstanie, a 
na wniosek, p. prezydenta uchwaliła wyznaczyć 
na cmentarzu Łyczakowskim bezpłatnie pewną 
przestrzeń na zbudowanie grobowca dla ś. p. 
Leopolda.

Przystąpiwszy do porządku dziennego, za­
łatwiła R-ida kilka lekursów w sprawach bu- 
dowmczo-policyjuych i przyznała posagi z fun­
dacji im. arcyks.iGizeli po loO zl. Maryi i An­
toninie Korczyńskim i Jadwidze Ludwice "Wo- 
lańsL iej.

P. Feliks Dybuś. budowniczy, wniósł do 
Rady pefycyę w sprawie wyborów ściślejszych 
do Rady miejskiej Uprasza on, aby Rada po­
leciła magistratów’ wydawać wyborcom do w y­
borów ściślejszych nowe kaity legitymacyjne. 
Argumenta, którymi p. Dybuś poparł swą proś­
bę, nie przemówiły jeinak do przekonania pp. 
radnych, gdyż prośbie 'ego odmówiono. Nowe 
karty legtty macyjiiee będą wydawane tylko tym 
wyb.«r:om, którzy zgło-zą się po duplikaty.

R- dr M a ii y a ń s k i rzedłożył prezy- 
dyum prcabę*?mieszkańców ulic: Piaskowej i
Leśnej. Uskarżają się oni na zupełne zaniedba­
nie tyci u m ; wyb ,jo i błoto na nich tak wiel­
kie, że do realności pizy ty h dwóch ulicach 
stojący ch ani pieszo, ani flakiem dostać się nie 
można.

P. prezydent przyrzekł tę sprawę zbadać 
i poczynić odpowiednie zarządzenia.

Na posiedzeniu taj nem debatowano nad 
sprawą prote tu wniesionego przez dyrekcyę 
tramwaju konnego przeciw budowie tramwaju 
elektrycznego. Referował dr. Gryziec-ki. Rada 
po długiej a wyczorpującej dyskusyi na wni i- 
s-ek p. r. J o n a s z a  uznała, źe brzmienie kon­
traktu zrobionego przez Towarzystwo tramwa­
jowe z gminą m. Lwowa, nie upoważnia dy­

rekcja tramwaju downoszoria protestu przeć*w 
budowie kolei elektrycznej i postanowiła przejść 
nad tym protestem do porządku dziennego —  
Na tem posiedzenie zamknięto.

K B O M IK A ;
Lwów 24 Marca.

Z Uniwersytetu. P. Szymon Bermann, kan­
dydat adwokacki, rodem z Krakowa, otrzymał 
na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień dokt na 
praw ; zuś p. Julian Wosssr.żyński, z Zawadowa, 
w Gali y i , otizymał stopień doktora wszech nauk 
lekarskich.

Mian0wania. Starszy krntrolor pocztowy we 
Lwowie, p. Konstanty Schmidt, został mianowi.ny 
starszym zarządzcą w Bi o lach. Zarząd zon, pocztowy 
w Oświęcimie, p. Józef Gileczek, mianowany został 
starszym zarządzcą w Stanisławowie.

Ze sfer adwokackich. Dr. ZdzLł w Słotwiń- 
ski i ur. Maksymilian Kfaus wpisani zostali na listę 
adwokatów, pierwszy z siedzibą w Tyśmieniey, drugi 
zaś we Lwowie.

Wiadomości dyecezyalne. Ze Zgromadzeni? OO. 
D uuiniiaiiów przeniesieni: K *. Stefan Ptaszczyea
z konwentu żółkiewskiego do lwowskiego, ks. Józef 
Wala z Potoka do Bohorodczr.n, kg. Andrzej Górni- 
siowicz z Czortkowa do Potoka złotego w charakte­
rze przeora i administratora parafii. K u Bromsław 
Biernat ^mianowany administratorem wr-Cz:irrkowie.

Jubileusz. W  Nitłowicach, w powiecie ;noś i- 
skim, obchodził drda 21 but. ksiądz kanonik Julian 
Pasławski jubileusz 50-letniego kapłaństwa. Licznie 
zebrane duchowieństwo i parafianie składali życzenia 
sędziwemu jubilatów', który7 ogólną po nada sympa- 
tyę i szacunek , należy 'Powiem do tyr-h ćpała ów 
greckiego obrządku , którzy Rusinów i Polaków za 
rodz nj7ch uważają braci.

No\yy Za -ząd Towarzystwa politechnicznego
we Lwowie* ukonstytuował się na pd Jedzeniu du&fi 
20 marca, wybierając sekretarzem p. Romana ZRo- 
z:eck’ egop zastępcą p. Karola Ryjączkowgi- iegry skarb- 
n;kiem p. Tecfila Baranowskiego, zastępi-ą j go p. 
Wacława Przetockiego, bibliotekarzem p. Mir.hałi 
Kowalczuka,' zastępcą p. Jana Szczepaniaka. Redak­
torem Czasopisma Technicznego wybrano ponown'e 
p. prof. d a Dziwińskiego.

Poprzeb ś. p. Leopolda Rolanda (Rotlendera), 
zacnego obywatela i filantropa, odbył się wczoraj po' 
południu 7. dworca kolei Kaiola Lulwika na cmen­
tarz Łyczakowski. W  Hmutnym tym obchodzie 
wzięło udzmł zale lwie 30 osób. Nr. trumnie złożono 
wieniec od Reprezenta' yi miasta Lwowa i od gre­
mium lwowskich cukierników. Nad grobem przemó­
wił senior R;idy miejskiej i egzekutor test -imentu, 
p. Apolinary Stokowski. W  krótkich, lecz gorący h 
■słowach podniosł ciche zasługi ś. p. zmarłego, jego 
szczodrą ofiarność na cele dobroczynne i podz:ęk oiał 
zebranym za udział na pogrzebie.

t  Jan Krystyniacki, jeden z najzacnieiszyćh 
profesorów gimnazyalnych, jakich kraj nasz iosHaid 
kiedykolwiek, znakomity pedagog, go ący przyjaciel 
młodzieży szkoluej i człowiek najszlachetniejszego 
serca, zamknął powieki na sen wieczny. Dla bie­
dnych uczniów był ojcom i opiekunem, starał się 
dla nich o lekcye, a nawet o żywność i odzież, a 
choć sam niezamożny dzielił się z nimi ostatnim 
groszem. Jako lingwista był powagą na polu języka 
greckiego, tłómaczył wiele dzieł klasycznych, wybor­
nie mówił po nowogrcckn. W  ostatnich latach, prze­
niósłszy się w7 stan spoczynku, podróżował wiele, 
zwłaszcza po Bulgaryi i Turcyi. W  sercach swych 
u o zn w  pozostawi] o sobie pamięć, której niecnie 
zatrze. 1 marł we Lwowie, przeżywszy lat 0“',

Bankructw o. Wiedeński Creditoi'Jnverein ogła­
sza liiewyjiłaealnońć Abrahama Horowitza w W n -  
sławowie i Mojżesza Rathausa w Krakowie. W e  
Lwowe zbankrutował .T. Rath, właściciel składu 
ubrań męskich.

W sobotę odbędzie się walno zgromadzenie 
Tow. oświaty ludowej w sali bibliotecznej kasyna 
miijskiego. Początek o godz. 4 po południu.

Nauki rekoiskcyjne przygotowujące do ś«7.
spowiedzi i komunii wielkanocnej odbędą się w ko­
ściele 0 0 .  Jezuitów w porządku następującym : 
w pląiek dnia 24 marca: O godzinie 0 - oj po o-
łudoiu wezwanie pomocy Ducha ńw. Nauka wstępua, 
supiikacyo i błogosławieństwo Najśw. Sakramentem. 
W  sobotę : O g. dżinie 4-tej popołudniu nieszpory, 
po których nauka I., po niej „Przed oczy Twoje 
Panie4, Nauka II., snjilikacye * i biogosławieńsiwo 
Najśw. Sakramentem. W  niedzielę: O godzinie 3<L 
popołudniu Ct rżkie zale, po których Nftu'. a I. po 
niej „Przed o; zy Jł-hojc P.-jJiiej Nauka TL snpli- 
kacje i błogosławieństwo Nejświętszym Sakramen­
tem. W  poniedziałek: O godzicie 5 /„ popołu lifiu 
Nau ra I,, po niej „Przed oczy! w je Panio", Nauka 
TL, suplika* ye i błogosławieństwo Najśw. Bakra- 
meuteiity W e wtorek: 0  godzinie 7 1 ,  rano Nauka, 
po której msza św., komunia geaeralua Nakouiec 
hymn dziękczv >nny „T.- Deum“ i błogosławieństwo 
Najświętszym Sakramentem.

f  Sp. Konstanty Bubczyński. ZBrzoz w .skieg*
nam piszą : Powiat brzozowski poniósł stratę niepowe­
towaną pi-zez śmierć ieduego z najzacniejszych swycli 
obywateli ś. p. Konstantego BuRczyńskiego, posła 
na Sejm krajowy, członka wydziału rady powiatowej 
i szkolnej, który dnia 14 b. m. czynny i pełen po­
święcenia żywot w majętności swej Hłudnie zakoń­
czył. Była to postać typowa, jakich już obecnie nie 
vi lele spotykamy : surowy dla siebie, wybaczający7 
dla drugich, był orędownikiem słabszych i uciśnio­
nych. Urodzony w r. 1817, początkowe nauki po­
bierał w Sanoku i Przemyślu, dalsze studya we 
Lwowie. Lec2 tu w r. 1836 zapisawszy się na 
wydział prawniczy z powodu gorliwego patry7otyzmn, 
którego gorąca i energiczna natura zataić nie umiała, 
został wykluczony nietylko z uniwersytetu lwow­
skiego, lecz ze wszystkich zakładów naukowych 
w Austryi. Zmuszony opuścić studya, osiadł w ma­
jątku rodzicielskim, na którym blizko 10 lat gorli­
wie pracował póki nieszczęśliwy rok 1846 spokojnej 
pracy tamy nie położył i do więzienia go nie wtrą­
cił. Więziony naprzód w Sanoku, potem odstawiony 
został na Szpilberg, gdzie pozostawa«. aż do ogólnej 
amnestyi, która w r. 848 naszych więźniów do 
kraju sprowadziła. W  więzieniu był bardzo kocha­
nym i cenionym przez swych towarzyszy, myśląc 
zawsze więcej o drughn ciŻM lfa^G  Wró,iiw7szy 
z więzienia nie długo spoczywał, bo wkrótce po- 
suie.szył z innymi do W ęgiei(£' g“ zie w r. j.84.9 
jako dzielny towarzysz w szeregach brniych ułanów 
pod wodzą generała Wysockiego odbyt ca,ą pdui. 
panię. Po nieszczęśliwej bitwie pod i  ‘mes-/warem 
przekroczył granicę turecką, a następnie w Kutychyi 
w rnałej Azyi został internowanym. Lecz w bezczyn­
ności pozostać było dla 's: p- Bobczyńskiego nie­
możliwą rzeczą, skorzystał więc z pierwszej spo­
sobności, by się dostać do Anglii, gdzie wkrótce 
po przybyciu czynne życie rozpoczął. Pomimo nie­
zależnych stosunków maj jakowych nie spuszczał się 
na nie, lecz dokładał wszelkich starań, żeby yębie 
pracą stanowisko zdooyć. 1 początku trafiał na 
wielkie trudności, które jednak bart duchu i nie 
zachwiana energia w całości pokonały, bó stosun­
kowo w bardzo krótkim czasie nauczył tię języka

miejscowego, a w kilka lat został kapitanem wol­
nych strzelców.

Piacował także na polu przemysiowem, na 
którem swą sumiennością i znajomością rzeczy 
zyskał sobie takie zaufanie, że najpierwsze firmy 
angielskie powierzały swe towary handlowi komi­
sowemu , który założył. Prowadził życie czynne 
w całem tego słowa znaczeniu, mieszkając przez 
jakiś czas w Bostonie, potem w Londynie, całemi 
dniami zajęty pracą, która mu znaczne dochody 
przynosiła, wieczory poświęcał dla spraw ojczystych 
zgromadzając u siebie rodaków potrzebującycli po­
mocy czy to moralnej, czy inaterj7alnej, tak, że 
w krótkim czasie dom jego w szerokich kołach 
wychodźców naszych był znanym.

W  ro.m 1863 gdy w całym świecie polskie 
serca nadzieja lepszych czasów zelektryzowała, pro­
mień nadziei zakołysał także i sercem ś. p. Bob­
czyńskiego, porzuciwszy więc bez namysłu ko­
rzystne przedsiębiorstwo, które prowadził, porozumiał 
się z Łapińskim, Gasztowtem i innymi, a wyprawa 
ówczesna Łapińskiego okrętem z Anglii skierowana 
ku wybrzeżom księstw nadbałtyckich w znacznej 
częśtli jego staraniem i kosztem zorganizowana została.

Po bezskutecznyoh prónach w Rewiu i pod 
Połęgą dostania się tą drogą do któregoś z operu- 
jących oddziałów powstańczych, wpłynęli napowrót 
na morze, a po krotkiem internowaniu w Malmoe 
w Szwecyi, powrócili do Anglii. Po kilku latach 
około r. 867 powrócił ś. p. Bobczyński do kraju, 
gdzie się stale poświęcił gospodarstwu, przyczem 
jako właściciel stał się opiekunem i troskliwym 
orędownikiem losu swych włościan, którzy mu przy­
wiązaniem i wdzięcznością odpłacali.

Od zajęć autonomicznych się nie usuwał, zo­
stał też wkrótce wybranym do rady powiatowej 
i d i szkolnej okręgowej, które to mandaty nawet 
w ostatnich latach pomimo dośo podeszłego wieku 
piastował i gorliwie wypełniał.

W  r. 1884 powołany wolą wyborców mniej­
szych posiadłości do sejmu opiekował się również 
roskliwie ich sprawami. Miłość włościan towarzy­

szyła mu też do grobu, a przy odprowadzeniu zwłok 
r.a miejsce wiecznego spoczynku, oprócz licznie 
zebranego obywatelstwa i duchowieństwa obu obrzą­
dków niezliczone zastępy włościan były wymownem 
świadectwem miłości dla ś. p. Bobczyńskiego.

Podniósł tę piękną, choć snutną uroczystość 
marszałek krajowy ks. danguszko te) gramem kon­
dolencyjnym imieniem Wydziału krajowego prze­
słanym pozostałej wdowie na ręce prezesa rad}’ po­
wiatowej p Urbańskiego, tudzież ks. biskup Pełesz, 
który wyraził żal swój telegramem przesłanym także 
wdowie.

W  nader wymownych słowach skreślił życie 
i podniósł zasługi zmarłego ks Piątkiewicz pro­
boszcz o ł. z Izdebek, a już gdy przemówił potem 
miejscowy proboszcz r. gr. ks. Żarski w ruskim ję­
zyku, a podniosłemi, ze serca piynącemi słowam. 
przedstawił włościanom czem był ś. p. zmarły dla 
swego ludu i kogo oni stracili, nie było suchego 
oka między słuchaczami, a łkania ludu mięszały się 
ze łzami proboszcza, które mu chwilami' mowę 
przerywały...

Zwłoki nieśli na cmentarz sąsiedzi i włościa­
nie na przemian, u grobu zaś pożegnał je ti. Bie­
lawski inspektor szkół, pięknemi słowami imieniem 
powiatu i nauczycielstwa, którego nieboszczyk był 
ukoo.h mym zwierzchnikiem. Przed trumną niesiono 
wiele wieńców eil przyjaciół, gmin sąsiednich, rady 
powiatowej, nauczycielstwa, urzędników autono- 
mirzn} “h.

Po długiem tułactwie i trudach spocząłeś w 
ziem oj -ystej zacny mężu silnego ducha a gorącego 
serca, cześć Twej pamięci!

Wystawa krajowa we Lwowie w r. 1894.
Selera i-olua obraaow. ła przez dwa dni pod prze- 
« odmętu em p. Hipolita Bohdana. Na posie lżenie, 
npzn '.r/one na dzieii 21 marca przybyli z dalekich 
stron w zysey niemal członkowie sekcyi, a także i 
miejscowi stawili się w komplecie. Przybyli i pomi­
mo kil iinastogoclzinoej dyskusyi wytrwali do końca 
pp. : Oskar 8 huell, Bolesław Augustynowicz, Mi- 

jkol j hv Rey, Stanisław lir Dąbski, dr. Tadeusz 
Piłat., Tadeusz Langie (referent), Władysław Gnie- 
woiz, Jan Blauth, dr. Jan Pawlikowski, Stanisław 
Odaszf-wski, Jan Paygerr, Andrzej Kędzior, Stefan 
Pawlik, Tomasz Rylski, Julicn Puzyna, Adolf W ie- 
siclouwki, ,.(i . Józef Ekirlskf Józef hr. Łubieński, 
Siegle • (LTJberswald, Kazimierz Madeyski, Henryk 
Pot i OLg-cski, Józ.pf Giżowski, Zdzisław Onyszkiewicz, 
Mir czyś, la w Onyszkiewicz, Zdzisław Oi>ertyńs’"i, Bo­
gu ła\v Horo iyńs i, dr. Bronisław Dulęba, Tymo- 
teiiśjz Maodybur, Engeniusz Beneszek, Bazyli Ko­
rol itd.

Dńwó zi te, że kraj nasz p ar aicellen^e rolni­
czy, v, c, łom zrozumieniem i niemałą gorliwiścią 
przys ęimje do urządzania tego najważniejszego 
działu na przyszłej wystawie naszej.

Posiedzenie oneglajsre było w istocie nadzwy- 
css-łj ujmująco., Chodziło bowiem o uchwalenie pro­
gramów, wypracowanych przez sześć subkomitetów, 
z których sekeya I (rolna) się składa. Główny re­
ferent całej eekcyi, p. Tadeusz Langie, odczytywał 
jo kolej.10, do łając swoje uwagi, po tak obfity dało 
mattiiyał ćo dyskusyi, że zdołano zaledwie trzy pro­
gramy w duiu 21 bm. uchwalić, odkładając resztę 
na dz eń następny.

Pr gram subkomitetu pierwszego opracowany 
pize.R dra Stefana Pawlika, obejmuje orgonizacyę rol­
ni., twa, -statystykę, rachunkowość, czasopisma, budow- 
ni two wiejskie i narzędzia rolnicze. Referentem sub­
komitetu drugiego był p. Henryk Potworowski, któ­
ry objął progi amein swoim rolnictwo specyalr.ę, zie­
miopłody i nawozy.

Mleczarstwem i wyrobem serów zajął się sub- 
k' mitet trzeci, którego referent p. Urban Warog 
Massalski, bardzo szczegółowy opracował program. 
P. Andrzej Kędzior, inżynier Wydz. krajów., jako 
rife^eut subkomiletu czwartego zajął się programem 
meliorticyi i inżyuieryi wiejskiej. Subkomitet piąty 
wypracował program dla Kółek rolniczych, a dr. Jan 
Pawlikowski, jako leferent subkomitetu szóstego, uło­
żył cały program dla szkół rolniczych. Opracowanie 
szczegółowego programu dla czasowej wystawy 
chmiem, powierzono p. Józefowi Gizowskiemu.

 ̂ Bardzo dokładną pracę , określającą granit ę 
urządzenia wystawy torfu i eksploatacyi torfowisk, 
v ręczy komitetowi p. Jan Blauth. Zadania sekcyi 
rolnej jest ważne, trudne i olbrzymi" O ile wiemy, 
spełniła je ona znakomicie , co zresztą wobec tego, 
iż pra ują w niej tacy ludzie, juk powyżej wymie­
nieni, me p. winno wcale dziwić.

Z Jarosławia nam piszą:
Na złość korespondentowi, co w Przeglądzie?. 

p o d a j S -i. Jarosławiu same zło wiadomości, ja napisz* 
same dobre.

I tak przemilczał korespondent Przeglądu, że 
gimnazyum tutejsze obchodziło w swoim czasie uro­
czyście wieczorek mickiewiczowski dnia 26 listo­
pada r. z i biskupi jubileusz Ojca św. dnia 18 z. m. 
Podobno program jednej i drugiej uroczystości był 
obfity i d brze wykonany, tylko że zatdrosne gi- 
mnazyy.m w ziunktiiętem kółku święciło obie uroczy7- 
stoś i, S pp. p.ofeaorowie są tak skiomni, iż żaden 
ani programu, ani jego wykonau a światu nie ob­
wieścili. Wszakże to chyba wiadomość o Jarosławiu 
dobra ?!

Obok niej jest i druga: Tutejsze stowarzyszenie

Gwiazda pod przewodnictwem inżyniera i ohywatelr 
m. Jarosławia p. Kwiatkowskiego rozwija się coraz 
lepiej. Członków przybywa, zamknięcie roku rachun­
kowego wykazało kilkaset guldenów remanentu na 
rok bieżący, a przybywa także gazet i książek do 
biblioteki. Żałobę narodową Gwiazda święciła w ten 
sposób, że uprosiła jednego z pp. profesorów, ażeby 
przez wszystkie niedziele adwentu i karnawału mie­
wał odczyty z zakresu hiatoryi i literatury, zaatoso 
wane do pojęć słuchaczy i ważności enwili obecnej. 
Prelegent co niedzieli od szóstej do siódmej wieczo­
rem wy7kładał w zarysach „literaturę polityczną sze­
snastego wieku11, wskazał te szczerby i rysy na pię­
knym budynku państws polskiego, które się od pa­
ktu koszyckiego tworzyły, a które umieli madrzi 
dostrzedz głębsi i patryotyczni obywateie i wskaza ’ 
w pismach swoich. Bardzo to mądre i pożyteczne 
rozpamiętywanie, zwłaszcza w czasie narodowej ża­
łoby7. Szkoda tylko, że szan. prelegent urwai. dość 
woześme.

Na post spodziewaliśmy się odczytów, które 
już miały imię utarte, a za cel pomnożeme funduszu 
na miejscowy pomn.k Adama Mickiewicza. Coś mu­
siało zajść ważnego, że już kilka niedziel postu mi ­
nęło, a odczytów nie zapowiadają plakaty, co tem 
dziwniejsza, że komisya odczytowa, złożona dawniej 
z samych profesorów gimnuzyalnych. rozszerzyła nie­
dawno swój skład i zakres. Pewnie wystąpi niezQ 
długo z ezemś mepospolitem.

' I  to dodatnia działalność Jarosławia, że jego 
głowa autoromiezna celem pomnożenia funduszów 
na pomnik Mickiewicza zaprosiła bardzo obszerny 
komitet, a ter podzielił się na sekeye: artystyczną, 
składkową i odczytową; i mają stkeye co miesiąi 
zdawać sprawę ze swych czynności. Może i będzie 
co z tego! " i

Zanim obszerny komitet puści się w pogoń za 
funduszami na pomnik, tymczasem od jesieni co nie­
dziela przygrywa muzyka wojskowa od siódmej do 
dziewiątej w kasynie cywilnem i te koneerta space­
rowe mają średnie powodzenie. Szkoda tylko, że 
dochód cały kasyno cywilne odstępuje wojskowej 
muzyce; ale ula publiczności jest przytem rozrywka, 
przyjemność, rendez-yous, czułe spojrzenia, uścisk 
ręki itd. itd.

'•tajaniem jednego proteSora a zarazem członka 
wydziału kasyna odbyło się w kasynie cywilnem 
kilka wicczorkó,v deklamacyjno muzycznych lub z 
przedstawieniami amatorskiemi na różne dobroczynne 
cele. Oto dnia 18 bm. ma być również tak’ wie­
czorek na dochód bursy jarosławskiej. „Pokusa" 
Koziebrodzkiege i „Ciotka na wydaniu" ukażą sî  
w . iterpretacy: amatorów. Życzymy im powodzenia, 
a bursie dochodów.

I Tow rzystwo gimnastyczne Sokół rusza się 
i od czasu do czasu dąie wieczorki popisowe. Taki 
wieczorek „na budowę własnego domu11 odbył się 
dnia 15 bm. przy bardzo ładnym programie ćwiczeń 
młodzieży płci obojęj. Trzeba jjrzyznać, że instruktor 
p. D . . . ski wykazał się znacznemi rezultatami w 
ćwiczeniach zaró mno u starszych lak u młodszych 
To też K., uczeń klasy ósmej, w pięknej przemówi* 
dziękował panu D. za trudy i na pamiatkę ofiarował 
upominek kupiony ze składek studenckich. Była to 
bardzo ładna owacy a.

Wśród numerów programu miał też odczyt 
jeleń z panów profesorów o wartości ćwiczeń gimna 
stycznych. Prelegent przekonany, że jedynie gimna­
styka stworzy nową epokę, potępił dzisiejszy system 
dydaktyczno-pedagogiczny, który z ludzi robi mło­
dych ideologów lub idyotów; wskazał, czem jest siła 
fizyczna, że ona właśnie świat zdobywa ona za­
pewnia stanowisko pewniejsze i korzystniejsze od 
wszelkie,, o urzędu, zwłaszcza dziś, kiedy „pensye są 
takie, jak gdyby dawano psu talerz oblizać!,, Por­
wał wszystkich śmiech ferdeczny, wszyscy oklaski 
wali i winszowali prelegentowi takiej odwagi i ta­
kiego uwielbienia dla gimnastyki. Tylko podzięko­
wać wydziałowi Sokoła za tak wesoły wieczorek

Afery wojskowe co do znanych insultacyi już 
się sicończyły, wszystko wróciło, do równowagi, a 
panowie oficerowie pewnie już nigdy doraźnej, samo­
wolnej, a tak nieszczęśliwej satystakcyi me będą 
sobie pogzu iwali na młodych chłopcach. Jeuen pc 
dobno traci gwiaztki, a drugi skazauy na 30 dni 
do profona, jeżeli informacye są prawdziwe. Zresztą 
przyszłość pokaże.

Uczeń klasy czwartej Kokot, jak siedział tak 
si idzi w śledezem więzieniu sadowem i po ukoń­
czeniu śledztwa odbędzie się rozprawa przed przy- 
sięgłymi w Przemyślu. Jeżeli co w ciężkich tych 
zarzutach jest prawdą, to bardzo smutue rzuca to 
światło na dzisiejszą młodzież szkolną; a jeżeli wina 
Kokot-; zredukuje się do msłych rozmiarów, to po­
wstanie wielka szczerba w jego życiu, bo pewnie 
już do swej klasy nie powróci. Z  góry można prze 
widzieć, że ta sprawa skończy się blamażem stosun­
ków tutejszych, jeżeli tyłu św-adków pojedzie do 
Przemyśla na rszprawę główną.

Mieliśmy tu teatr tarnowski, Piaseeniego, siły 
niezłe, tylko ról uczyć się nie lubiły. Może s.ę na­
myśla w Rzeszowie, dokąd wyjechała cała trupi..

Wczorajsze przedstawienie amatorskie, urzą­
dzone stajaniem klubu pocztowego w hotelu Żorża, 
zgromadziło wielu przyjaciół tego ruchliwego stówa 
rzyszenia. W  „Kuzynku" Bałuckiego jaśniała w pier­
wszym rzędzie młodziutka i utalentowana amatorsa 
panna L Dawidowska. Ładnie wypadłai także jedno­
aktówka Zygmunua Przybylskiego .-„Przerwany za­
kład1.1,/ r. zamiast zapowiedzianej komedyjki „Przejście 
W enery", którą musiano odłożyć, ponieważ .jeden z 
bardzo sympatycznych amatorów p. Eontana nagie 
zachorował, urządzono naprędce kilka produkcyi wo­
kalnych i muzycznych. Pierwszy dział powierzono 
wybornemu soliście p. Sienk;ewicęowi, który zaśpie­
wał Orłowskiego „Zakochaną11 i Żeleńskiego „Czar- 
nobrewkę11, drugi zaś sekstetowi, złożonemu, z człon­
ków klubu, będącemu cząstką organizującej iię or­
kiestry pocztowej. W  antraktach grała muzyka woj­
skowa.

Purina Aniela Bogusławska, sympatyczna ar­
tystka dramatyczna sceny naszej, opuszcza Lwów i we 
wtorek wyjeżdża do W arszaw y, gdzie zaangażowaną 
została do teatrów tamtejszych. Szkoda wielka, że 
przy odnawianiu kontraktu dyrekeya nie posuarała 
się o ponowne pozyskanie tak utalentowanej artyst­
ki, jak panna Bogusławska.

Przy tej sposobności donosimy, że równoczb 
śnie występuje z teatru lwowskiego czternaście osób 
ze składu operetki ; luamatu.

Gimnazyum bazyliańskiemu w B u c zk u  z koń
ce<n roku szkolnego 1892-3 odebrane źli d,.i:ią pig­
wa szkoły pubbeznąj.

Z izby sądowej. W  powie, ie zloc-zow-i im 
istnieje vdeś Kni izie Gerusy, której wszyscy mie 
szKańcy, jak to bywa w przeważnej ezęśii szlache­
ckich . aści-.nltów, nazywają się1 jedneui nazwiskiem 
a dla odróżnienia tylko mają przydomki, urobione 
od imion własnych jak Mi In łowicz, Józefowicz itp: 
Otóż jeden z tych kniaziów, Kniaź MieliaJ (jeras 
Łazarowinz, pod względem ibttł gencyi, przyzwycza­
jeń i ątioju Tn.-zim nie r.jżuiąey się od każdego 
chłopu, Stawni w poniedziałek ptzeo tutejszym są­
dem przysięgłych oskmżony o to, ie wybił oko leś­
ni zema Franciszkowi Wojako-i skiemu. Sprawa się- 

‘gfi jesz ze 23 października 1892. W  dniu tym spo­
tkał się Ł-izarowics z Woj ikowskim w Żółkwi u 
Lejby Bindla w szynku i przy kieliszku rozpoczęli 
pogadankę. W  ciągu pogadanki jednak powstała
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między nimi sprzeczka, która zrazu nip, -wielka i nie 
wykraczająca za granice zwykłego nieporozumienia, 
zmieniła erę wnet w bójkę, o co było rem łatwiej, 
że obaj przeciwnicy a osobliwie Łazarowicz byli 
podochoceni. Rezultat bójki był smutny dla Woja- 
kowakiego który dostał tak silne uderzenie w oko, 
że je stracił. Rozprawę odroczono dla uzupełnienia 
śledztwa i przesłuchania jeszcze jednego świadka, 
który był w zeznaniach Wojakowskiego wymienio­
ny, ale nie został wezwany przez sąd powiatowy w 
Żółkwi. Zeznania tych świadków, których przesłu­
chano, są sprzeczne i popląt- ne tak, że nie można 
z nich wyrobić sobie należytego pojęcia o rzeczy, 
dopiero oczekiwany świadek rozjaśni całą spra" ę.

Wybuch W  dniu 18 marca w kopalni wosku 
w Dźwiniaczu w szybie nr. 4 w głębokości 148 
metrów nastąpił wielki wybuch gazów, skutkiem 
którego zginął robotnik Mikołaj Sebuńczak. Dno 
szybu podniosło się o 32 metrów i do tej wysokości 
wyrzuciło nieboszczyka.

Pożar. Folwark w Bystrzycy dolnej, własność 
p. Ignacego Sapeckiego, zniszczony został w dniu 
22 marca przez pożar w ten sposób, że spaliły SR 
gumna, szpichlerz, szopa, komora, drewutnia, wraz 
ze zbożem w ezpichrzu, z krestenc.yą niewymłóconą 
w gumnach i sprzętami rolniczemi. Szkoda wynosi 
kilka tysięey, budynki były ubezpieczone, również 
i krestencya po części. Reszta budynków także u- 
eierpiały, jak dom mieszkalny i stajnie. Pożar wznie­
ciła ręka zbrodnicza w czasie nieobecności właści­
ciela.

Pielgrzymka do Rzymu z Poznańskiego wy-
tusza 1 maja z Poznania. Ojciec św. naznaczył dla 
pielgrzymów polskich z dyecezyi poznańskiej i gnieź­
nieńskiej uroczystą audyencyą na dzień 15 maja. 
Pielgrzymów prowadzić będzie ks. dr. Sarzyński z 
Poznania. Zgłaszać się do udziału w tej pielgrzym­
ce można do 20 kwietnia albo u ks. kanonika Ku­
bowicza w Poznaniu, albo też u ks. dra Surzyńskie- 
go (Poznań —  seminaryumj. O inforir aeye co do 
kosztów ['odróży, noclegu, utrzymania itd. należy 
się udawać wyłącznie do ks. Snrzyńskiego.

Z Tarnopola nam donoszą, że po rozprawie 
odbytej przed ławą przysięgłych skazał sąd 
meczny sekretarza zaleszczyckiej Rady powiatowej 
Edwarda Knauera na 14 miesięcy więzienia za 
sprzeniewierzenie.

Zm arli. Ksiądz Stanisław Batkowski, młody
1 bardzo gorliwy kapłan, wikaryusz w Czarnym Du­
najcu, umarł w 27 roku życia —  W  Piknłowiea'k 
W o  Lwowa umarł Jan Zieliński, nauczyciel ludowy 
' kierownik szkoły w 31 roku ży. i* —  Stanisława
2 Hoszowskich #Lipkoweka , urodzona w roku 1847, 
'niarła w Krakowie.

Stan powietrza. Termometr —  3 Re-siumira 
godzinie 7 z ran a , a w południe +  3 " Reaiunum

L i t e r a t u a Sztuka.
" K oncert duchow ny. Program tego koncertu,

0 którym onegdaj donosiliśmy-, jest następujący:
Meręadant.e, Wielka uwertura z motywów Ro­

ssiniego „Stabat Mater". —  Szopen, Praeludium. —  
Bach-Gounod, „Ave M aria(m editationl na arfę, 
harmonium i 40 skrzypiec. —  Braga “ Pieśń anio- 
łów“ legenda na skrzypce, wiolonczelę i arfę. —  
Sołtys „Cieniom zgasłego Barda“, marsz żałobny 'na 
wielką orkiestrę. —  Gluek a) Pochód duchów szczę­
śliwych z .Orfeusza11,: b) „Hymn wielkanocny“ z 
motywów pieśni piętnastego wieku. —  Haydn „Siedm 
słów Chrystusa11 trzecia, piąta i siódma część. —  
Gounod —  Marche du Sicre, z „Jeanne d'Arcu.

* Bolesław Andruszewicz „KonradMazowiecki“ 
dramat w pięciu aktach. Sambor 1893; Pod takim 
tytułem wydał młody poeta swój utwór, osnuty na 
tle dziejowem Rzecz napisana gładkim wierszem, 
zaleca się potoczystością formy, czystym językiem i 
8ilnem dramatycznem zacięciom.

Autor przeznaczył czysty dochód z tego wy 
d&wnictwa po połowie dla fundacyi im, Kościuszki
1 dla szkół polskich -w Cieszynie.

B
bf;“rometr 767. Idzie w górę. Dzień pochmurny i

zydki.

N  ̂ Ofiary. W  ostatnich dniach otrzymaliśmy od 
0{j K  we Lwowie 1 zł. dla wdowy- Hałapaczowej ; 
,j «. S. ze Lwowa 1 zł. i od S. S. ze Lwowa 2 
Ą  °a kościół w Kocliawinie i 2 zł. od Maryi A. 

Przytulisko sierót św. Józefa we Lwowie. 
Kompetentny sędzia.
Czy słyszałeś? Ślusarze w Sztutgardzie ogłn- 

1 konkurs na najlepszy zamek. Pierwsza nagroda 
lflc marek.

Brałbym ten konkurs na seryo dopiero wtedy, 
’ A by do sądu konkursowego zaproszono najlepszych

'tychowców.

Część ekonomiczna.
Wiedeń 22 marca. 

(Z). Już w wczorajszym obrocie wieczor­
nym zapanował wielki popyt o kredyty, który 
dziś jeszcze bardziej się spotęgował, gdyż za- 
stępy spekulantów na zniżkę muszą załatwiać 
rachunki miesięczne i spieszą się z zakupnem, 
aby ostatni termin likwidacyi nie zaskoczył 
ich zbyt wysokiemi kursami. Ze zaś kontrmina 
w kredytach jest znaczną u nas i w Berlinie, 
przeto i zakupna były ogromne a kurs kredy­
tów podskoczył o 4 złr. Kredyty panowały 
dziś niepodzielnie na targu, bo oprócz w nich 
odbywał się tyiko cokolwiek żwawszy ruch w 
lombardach, na których kurs oddziaływał ko­

ta- rzyst.ny bilans tygodniowy. — Zanotować mu­
szę jeszcze, że tutejsze przedmiejskie kasy o- 
szozędności zniżyły stopę procentową od wkła­
dek. Dotychczas płaciły one od wkładek do 
1000 zł. 4 prc.. obecnie zaś płacić będą od 
wkładek do 5000 złr 3 (1 prc. a nad 5000 złr. 
3 procent.

Ostatnie notowania :
Kredyty austr. 353-50, węgierskie 41L50, 

Anglobanki 168*19. Unioay 261*— , Bankvare’ uy 
128'— , L&uderbanhi 245*60, Ludwiki 219-50, 
Czerniowieokm 261' -- , Renta papierowa 98 8 ',  
srebrna 98'70, austryaoka złota 117-20, 4°/0 
austr. renta wal. kor. 96 90, węgierska złotu 
115-85, 4%  węgierska renta wal. kor.' 95.50,
dukat 5 70, 29-traukówka 9'64‘/ai marki 11'88—, 
ruble 1'2774.

A, Teatr. Dziś w 
teatrze hrab. Skarbku 

l raz
l 'rb Eysz.
Sodzinie 3 po południu:

"■ odsłon-eh p

u

piątek (dnia 24go marca) 
o godzinie 7 mej wieczorem 

„.Tuż go mam“ , kom-idy a w  trzech 
Ruszkowskiego. —  J utro w sobotę 

„D w ie sieroty", dramat 
D E n n ery  i Cor-

Fi
‘ aktach, a 8

W ie zorem : „M alta", opera w 5 aktach FJo- 
° W|i. —  W  niefzielę po południu o godzinie pół 

4-tftj ; "Krakowiacy i Górale" , 'opera ludowa w 3 
‘ykeli Katuhwkiego. Wieczór o godzinie siódmej : 
h' eo mam“, kom Ruszkowskiego. W poniedziałek 

wieczorem: Prze hst i vięuie składane i 
wieśniacza" („Oav.ileria Ru.stic,ana“), 

Pfer& w jednym akcie Mascagni’eg,>,

do

; go mam1' 
łbMzinie 7 

■'Rycerskość,

UTelegramy „Przeglądu
Pet&rsburg 24 marca (pryw.). Z Rygi do­

noszą, że tameczny sąd okręgowy po rozpa­
trzeniu sprawy przy drzwiach zamkniętych ska­
zał luterskiego pastora Fryderyka Meiera za 
danie prawosławnemu chłopowi luterskiego ślubu 
z luterką na zdjęcie sutany kapłańskiej i na 4 
miesiące ciężkiego więzienia; zaś pastora. Ka­
rola Moltrechta za wyspowiadanie prawosławnej 
chopki na ostre publiczne upomnienie i wyda­
le n ie  z m ie jsca  s ta łe g o  za m ieszk a n ia  na 7 
miesięcy.

Wiedeń 24 marca. Izba posłów załatwiła 
wczoraj bardzo wiele przedłożeń, między inne- 
m i projekt ustawy o zmianie studyów prawni­
czych, tudzież rozolucyę , wzywającą rząd, 
aby postarał się o wykształcenie odpowiednich 
sił nauczycielskich do nauczania prawa i bi- 
storyi prawa narodów słowiańskich, tudzież 
międzynarodowego prawa prywatnego i p--ró- 
wnawczego st.udyum prawnego.

Następnie uznała Izba za ważne wybory 
pp. Hofmokla, Kronawettera, Struszkiewicza, 
Skali i Tuozki — i przystąpiła do obrad nad

budową instytutu an&tomi czno fizyoRgieznego 
dia fakultetu medycznego we Lwowie. "W sali 
było zaledwie 90 posłów na ławach polskich 
wszyst,kiego 23.

Niespodzianie postawił p. Kaizl wniosek, 
że Izba przyznaje kredyt na budowę tego in­
stytutu, ale równocześnie uchwala w drodze 
ustawodawczej kreowanie fakultetu medyczne­
go we Lwowie. W  motywach swego wnio­
sku podniósł Kaizl, że idzie mu przedewszyst- 
kiem o zasadę, minister bowiem oświadczył 
w komisyi, że utworzenie nowego uniwersy­
tetu łub rozszerzenie istniejącego nastąpić mo- 
ż i w drodze administracyjnej na podstawie 
zwykłego rozporządzenia, tymczasem młodo- 
czesi obstają przy tern, że do tego potrzeba 
aktu ustawodawczego. Gdyby bowiem zgodzić 
się na zapatrywanie ministra, w takim razie 
rząd miałby prawo prostem rozporządzeniem 
znieść wszechnicę lub jeden fakultet.

Wniosek p. Kaizla poparła lewica, sprze­
ciwił się mu zaś reprezentant rządu. Polacy 
sprzeciwiali się także, gdyż po oświadcze­
niu ministra Gautsc-ha w komisyi wie­
dzieli, że Izba panów na wniosek Kaizla nie 
przystanie, a szło im o pośpiech. Ponieważ 
jednak młodoczesi i posłowie z lewicy byli w 
sali w większości przeto uchwalono wniosek 
Kaizla większością 18 głosów.

- Na posiedzeniu wieczornem kontynuowa­
no debatę nad ustawą przeciw fałszowaniu 
środków żywności i 128 głosami przeciw 98 
przyjęto §, 2 w brzmieniu proponowanym przez 
koinisyę.

Uchwalono jeszcze dalszych 12 paragra­
fów, poczem przerwano obrady.

Minister handlu przedłożył zapowiedziany 
przedwczoraj projekt ustawy o budowie kolei 
lokalnej Yalsugańskiej.

Nastąpił jeszcze szereg iuterpelacyi, po­
czem zamknięto posiedzenie.

Następne odbędzie się dziś.
Wiedeń 24 marca. Toczą się rokowania, 

aby skłonić izbę panów do przyjęcia wnio­
sku Kaizla, gdyż w przeciwnym razie akty­
wowania fakultetu medycznego we Lwowie 
przewlokłoby się o rok.

Budapeszt 24 marca. Sejm węgierski za­
łatwił wczoraj budżet wyznań i oświaty i roz­
począł obrady nad budżetem sprawiedliwości. 
Referent tego działu budżetu oświadczył, że 
w ministerstwie sprawiedliwości pracują wła­
śnie nad ułożeniem projektu ustawy o obo­
wiązkowych ślubach cywilnych i uregulowa­
niu prawa małżeńskiego na jednolitej podsta­
wie równouprawnienia.

Dziś odroczonym zostanie sejm do 5-go 
kwietnia.

Rzym 24 marca Papież przyjmował wczo­
raj na prywatnej audyencyi księżnę Walii i 
jej dzieci. Po południu odjechała księżna z 
dziećmi do Neapolu, a stamtąd uda się do
Grecy i.

Paryż 24 marca. Senat rozpoczął wczoraj 
debatę nad budżetem na rok 1893.

Członkiem akademii w miejsce Renam, 
wybrany został Cliallemel-Lacour.

W yboru drugiego członka akademii w 
miejsce Lemoine’a nie uskuteczniono, gdyż ża­
den z kandydatów nie otrzymał absolutnej 
większości głosów, jakolwiek głosowano aż 
sześć razy.

Bukareszt 24 marca. Parlament rumuński 
ukończył wczoraj jenerałną debatę nad budże­
tem i rozpoczął debatę szczegółową.

Paryż 24 marca. W  izbie deputowanych 
wniósł wczoraj Millevoj e interpelacyę, jakie 
będą skutki obu procesów panamskich dla skom­
promitowanych ministrów i posłów.

Prezes gabinetu Ribot zażądał bezzwło­
cznego otwarcia dyskusyi nad tą interpelacyą.

Millevoye atakował namiętnie Ronviera, 
któremu udowodniono, że domagał się od ban­
kiera Ylasto pieniędzy dla tajnego funduszu. 
Następnie zapytał mówca rząd, dla czego nie 
ściga wszystkich winnych. , Wydania Herza, 
zdaniem mówcy, rząd nigdy nie domagał się

nz ser_> c l  Anglii. Mowę tę oklaskiwano go­
rąco na prawicy i na ławach bulanżystów.

Minister sprawiedliwości Bourgeois oświad­
czył, że spełniał bolesny obowiązek, żądając 
sądowego ścigania niektórych członków parla­
mentu, dziś jednak wita ich z radością napo- 
wrót w tej izbie, gdyż zarzuty, jakie im czy­
niono, nie zostały udewodnione. Nieprzyjaciele 
republiki chcieliby utrzymywać agitacyę aż do 
wyborów, ale rząd potrafi temu zapobiedz.

Izba przyjęła porządek dzienny, na który 
rząd się zgodził.

Członek prawicy Cazenowe postawił wnio­
sek rozwiązania izby, odrzucono go jednak 314 
głosami przeciw 200.

Peszt 24 marca. Wczoraj rozpoczęło się 
tu zgromadzenie Towarzystwa św. Szczepana. 
Zagaił je  biskup preszburski Steiner przemową, 
w której w podniosłych słowach wspomniał o 
jubileuszu biskupim Papieża, podniósł potrzebę 
rozszerzenia nauk katolickich — i zalecał, aby 
każdy Węgier miał sobie św. Szczepana za 
przykład.

Florencya 24 marca. Królowa angielska 
przybyła tu wczoraj popołudniu.

Przyjęto ją uroczyście.
Moskwa 24 marca. Burmistrz Alexejew 

umarł z zadanych mu ran.
Londyn 24 marca. W  izbie niższej zapo­

wiedział Balfour, że wniesie uchwalenie naga­
ny dla rządu w Irlandyi za to, że rozmaite 
ciężkie zbrodnie puszcza płazem, że nie. stara 
się o przeprowadzenie ustaw, jednem słowem 
że postępowanie jego jest tego rodzaju, iż za­
chęcić może Irlandczyków do chwycenia się 
ponownie dp.wnego systemu terroryzmu, co za­
chwiałoby porządek społeczny i porządek w Ir- 
landyi, a ustawy państwowe”  oddałoby w po­
gardę. Balfour zażądał, aby izba w poniedzia­
łek obradowała nad jego wnioskiem, Gladstone 
jednak oświadczył, że rządowi przysłużą prawo 
oznaczenia terminu dyskusyi nad podobnymi 
wnioskami. *

Wiedeń 24 marca. Na ucztę wydaną wspól­
nie przez klub Hohenwartha i Koło polskie 
przybyli wszyscy ministrowie z -wyjątkiem YJel- 
serskeimba, oraz członkowie Izby panów, bę­
dący przyjaciółmi obu klubów. P. Wolański 
wniósł toast niemający politycznego zna­
czenia na cześć hr. Taaffego, który znów odpo­
wiedział toastem na cześć zebranych. Na ucztę 
przjTył także na chwilę br. Chlumecki.

Równocześnie odbyła się uczta pożegnalna 
zjednoczonej niemieckiej lewicy i klubu Coro- 
niniego.

Wiedeń 24 marca. Na dzisiejszem posiedze­
niu izby* posłów zawiadomił prezydent, że nie­
ustająca komisya podatkowa ukonstytuowała się 
i wybrała p. Meugera prezesem a pp. Abraka- 
mowicza Dawida i Dipauliego wiceprezesami.

Minister handlu Bacqueh?m odpowiadając 
na interpelacye pp. Gessmanna i Hoffmanna 
w sprawie nieprawidłowości jakie panować mają 
na kolei południowej, bronił zarzpadu tej kolei.

Co dobre i zdroje toruje sobie drogę bez reklamy.

„ B A Ł Ł a B A N Ó W K A 11
ozysta i y tnia 10-letnia wódka podawana pra 
wie w każdym domu przelana da bate ki 
z białego szkła. Wódka jest tak dobra, te za­

pomina się o koniaku. 828 1—2

139*4 p ro ce n t

Podwyższenia kwoty napieczone]
Przykład Nr. 64 -nie tontyna)

Policy Nr. 12*014 W Henderson Indianopolis. 
Wydana: 1853 Wypłacona: 1892,

Wiek: 33. Premia roczna 25.23.
Kwota ubezpieczona......................... doli- 1.000.
Wzrost przez dywidendy 

w 39  la ta c h ............................... „ 1394
.THE MUTUAL1* nigdy nie nprawlał

Bbezi.i('CT.«»B to** ty nowych

,The M u tu a l44
Ol]

najmiększe i najbogatsze towarzystwo 
asekuracyjne świata.

Jeneralna Reprezentacya dla Galicyi
M. JONASZ

Dom bankowy, Lwów Jagiellońska 3.

Ciągnienie 1 Kwietnia 1893, 
I_iO S3r m i a s t a  " ^ r i e d L i i i a .

Główna wygrana złr. 200.000.
PROMESY na te losy po złr. 8'76.

X jC S 3t  O i s a i i s ł c i e  (Theisslose).
Główna wygrana złr 100.000.

PROMESY na te losy po złr. 2't0 230
Sprzedaje po kursie dziennym.

AUGUST 8CHGLLEITBEBG i SYN
dom bankowy i kantor wymiany. 

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja*. Pre­
numerata roczna złr. 1'70. Na prowineyi złr, 1-80.

N a d e s ła n e .

Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, nie bierze też 
ona na siebie za nią żadnej odpowiedzialności.

Kapelusze o r y g in a ln e  p a r y z k ie . Zwr: ca 
się uwagę na anons firmy A .  S z a l -  

k ie w ic z , Lwów. ul. Akademicka 8. 704

A d w o k a t

Dr. Maksymilian Kraus
b. c. k. koncypient prokuratoryi skarbu

otworzył kancelaryę adwokacką WE LWOWIE. 
: przy ul. Karola Ludwika liczba 7. 812

Lekarz chorób dziecięcych
Dr. Zdzisław Szydłowski
Ordynuj* od 3 -  5 nl. Teatralna 1. 5.

587

M. JONASZ
dosu bankowy i kantor wymiany

we I wowie ulica Jagiellońska l 3, 305
 * kupnje i sprzedaje wszelkie papiery
wartościowe i monety po najdokładniej. 
st.vm kursie dziennym.

P R O M E S Y
do ciągnienia 1 kwiein a r. b 

na losy regu>acyl Cisy
G ł ó w n a  t r y g r a n a  1 0 0  0 0 0  z ł r ,  

i wiedeńskie losy komunalne 
G ł ó w n a  w y g r a n a  2 0 0 . 0 0 0  z ł .

/.Lo-nii z prowineyi wykonuje niezwłocznie, również 
bez doliczenia prowizyi.

Na los zakupiony w tym kantorze padła 
główna wygrana w kwocie 50.000 złr. i

Telegram giełdowy.
Wiedeń dnia 24 marca godz. 2. min. —

Akcye kred. 356.15 Galicyj. obligi
Alpiny 60'30 propin&cyjae 96'80
Kredyty węg. 419'— Wied. losy 18025
Anglobauki 159'— Akcye tyton. 181*—
U.tiiony 264.75 Austr. renta p. 96 90
Ludwiki 2 ID'50 Elbethaie 245'—
N o rd b a a y  29 5 '50  Lftnderbanki 249. -
Lombard}* 113'65 Ronta zł. węg.
Lo:-y tureckie 50*20 Baukvereiny
Staatsbahny 313'35 Węg. renta p.

RubleOzjmiowieekie 262'—
Usposobienie spokojne.

116-90 
12820 

96-60 
127 76

i .  Brandt
iii a J  « 4 u r  U i* s z y k  a r $ k I

Lvxhv ulica Sykstuska liczba 19
poleoa swoje właśne wyroby koszykarskie 

najlepszej jakości i pięknego fasonn
a mianowicie:

K n Q 7 V lf i  ^0 ^uPna” STOŁY na kwiaty. 
l\ U d & y ill Rozmaite myble bambusowe
KUFRY podróżne i WÓZKI dziecinne. 

Uskutecznia s:ę także reperaoye jaJ 
najprędcej i tanio. 698 2—4

W  n a j l e p s z e j  j a k o ś c i  o w o c e  p o ł u d n i o w e
WINA w wszelkich gatunkach

poleca HANDEL

H A R O M  IS  t  U U t I M  Y t

Majątki ziemskie
w Zachodniej Galicyi zaraz do sprzedania:

| 240 morg. roli blisko miasta, cena
60.000 złr

340 morg. roli, p a ł a c  n o w y ,  cena
130.000 złr Majątek ten można wy­
dzierżawić po 15 zlr od morga

500 morg roli w tern 200 s ta r e g o  
la su . cena 125.0 0 złr 

700 morg. roli, pałac piękny, cena 
140 000 zlr.

1085 morg. roli w tom 450 starego  
lasu cena 108.000 zlr.

Wiadomości udzieli

u lica Halicjua. 82 1— 2

Przyjechawszy obecnie ze zbio 
7* Win, mam zaszczyt p lecić Szan 
. ■ T. Publicznoś ć moją świeżo 
^opatrzoną tuwnicę w doborowe 

w ęgterskle , w ło sk ie  jak i 
•JUztiryachie w i n a  jakoteż 
J Dalm acyt sprowadzane wina 
R̂linatyńskie, które stosunkowo 

n'skiej cenie, bo po 60 ct. litr 
4 45 ot. butelkę sprzedaję.
■ Zwracani także uwagę 8aau.

T. Publiczności, że wifia moje 
* powodu wielkiego zapasu nie 
^drożały. 748 2—2

Z głębokim szacunkiem

Wilhelm Tannenbaum
ulica Karola Ludwika 1 31.

J ó z e f  F r i e d l a n d e r
F a l» r y k a  m a s z y n , n a r z ę d z i  

rolniczych we W iedniu .

2-3 Z a k ł a d

chowu drobiu rasowego
 ̂ majątku księcia Jerzego Czartoryskiego 
'v Wiązownicy, poczta w miejscu, 

Nadgrodzony na międzynarodowych 
Wystawach w Wiedniu, PeBzcie, Berlinie, 
“ipsku, Kolonji nad Renem, WittBtocc i 

t. p. miejscowościach złotemi i srebrn?- 
,f|i medalami oraz dyplomami honorowem .

Poleca na sezon wiosenny różno- 
Y°dny drób i ja ja  wylęgowe od 
t,{<‘> w8zorzędnych zagranicznych ras

poleca na nadchodzący sezon swe znako­
mite wyroby patentowane jako siewnni, 

pługi, brony walce, sieczkarnie itp. 
Nadzwyciaj dogodne warunki spłaty. 

a r  C enniki opłatnie i darmo, 
Zastępca na Galii yę

J U L I A N  T O  I* O L NIC K I
we Lwow e. ul. Pańska 13. 

Sk ład  wzorów tam że. Poszukuje 
się agentów na prowineyi.

655 5 10 Lwów „Impressa".
pod

Jagiellońska 2 Lwów,
564 6 - 10

Prenumeratorowie , , świata11
roczni i półroczni za rok bie­
żący otrzymają przy Nr, 7 z d. 1 kwint 
nia gratis 675 3—4

nadzwyczajne wspaniale preiniain
rodzaj ' llmmu. w osobnej okład‘>e, z od­
powiednim tekstem, złożone z trzech re- 
prodnlccyj trzech rysunków C z e s ła w a  

Jankow skiego wyobrażających

„Zmartwychwstanie"
Prenumeratorowie kwartalni i mies ę.;z- 

ni otrzymać będą mogli to samo premium 
za dopłatą 1 złr. w. a.

Prenumerata na „Świat" wynosi: 
Rocznie 12 złr., półrocznie 6  złr. 

kwartalnie 3  złr. w. a.
Prenumerować najdogodniej wprost 

w Administracyi „Świata".
K ra k ó w  4 0  nlica Floryańska

Buraki pastewne

K Ij a t t a i i  s k i e  
przepyszne gcżdzikJ

na wystawie w Pradze r. 1891 pre-mr - 
wane wielkim zło'ym medalem w Dó- 
blingu i Wiedniu w r. 1892, 5 pierw­
szych nagród, posiadani w zdrowych, 
młodych okazach które nsjpiękniejs :y 
kwiat wydają w przeszło 700 gatunków 
i sprzedaję 12 sztuk w przepysznych 
gatunkach z nazwami 3 zł. 50 et.
50 sztuk 12 zł. 50 ct., — 100 sztuk 22 
zł. — 12 sztuk największych elite ga­
tunków 8 zł., 50 sztuk 30 zł., — 12 
sztuk pierwszego gatunku Ronie, bez 
nazw 1 zł. 50 ct., — 100 szluk 10 zł.

PF~ Kóże w najwdzięczniejszych 
gatunkach, wysokopienne 12 sztuk 7 zł. 
średnie 4‘50 zł., niskie około 20—45 
ctru., wysokość pnia około 20 45 ctm. 
2—3 letnia korona, najlepsza sorta dla 
wazoników i okien 12 sztuk 3 20 zł.. 
100 sztuk 28 zł.

Dracazna in«livisa, pięknu 
kwiatowa roślina 10 sztuk 1'50—2 60 zł 

Silne Palm y 10 sztuk 3 4 zl. 
Wielkokwia*owe angielskie i aro 

matyczne pelargonie — tylko wy 
brane sorty 12 s tuk 8'50 zł; 50 sztuk 
11 z ł; 100 sztuk 20 zł

Rośliny dekoracyjne, piękne krża- 
c/yste egzemplarze, 30—70 ctm. wyso­
kie 10 sztuk 1—1'50 zł ; 100 sztuk 13
z ł ; najpiękniejsza krzew y ozdobne 
dla ogrodów w wielu gatunkach 1 —2 */4 
metra wysokie 100 sztuk 5, 8 do 12 zł.

Liczne drzewa kasztanow e  
z nader rozwiniętą korona 10 sztuk 
3'50 z l , 100 sztuk 30 zł.

Jabłonie tylko w znakomitych

(gatunkach silne, 10 sztuk 3'50 z ł , 100 
sztuk 32 zl. 599 4—5.
Wszystko inne wedle cennika, k tó ­

ry darem nie rozsyła
Ad. Swoboda

zakład dla ogrodnictwa sztucznego i 
handlowego — KLATTAU, Czechy.

angielskie Goiden Tankart naj 
plenniejsze i najtrwalsze 50 klg 

: 20 zł, 5 klg. 2 zł. 20 ct.., I klg. 
I 50 ct.

*i-f.

WYDANIE PIĄTE
Wyszło już z druhu

Praktyczne przepisy
CIECZENIA CIAST SWIftTECZHYCH

przez

M o r e n tiy n f  i W an d ę
obejmuje :

NojnomiZH przepisy na B by p arzon e. Ba  
by łokciowe,, wk* o m sk i3, Baby ucierane. 
B ib k i kruche mannoG-dą przekładane, 
N  ezrównane K cła -ze  i t. p. , j

Doskonały Placek daktełowy. Pla< ek z masy\ 
ja b łek , tarzańs^i. angielski. R i e z r ó  f 1l(i-\
ny Pin cek Orzechowy zupełnie w 
inny sposób robiony ja k  po cu­
kierniach i przewyższający wszy­
stkie clob ro c i ą .

W yborne mazurki m igdałowe w zim nej wo­
dzi** mazurki z hokałji, pom arańczow e , 

cukierków1' i t. p. 
fsukry. —  Marirtgi —  Zefiry owocowe 

And ruty.  i t p .
JEDYNE SEKRETA

robienia doskonałych pierników
W szelkie Ciasta do kawy, herbaty i  czekolady 

Wyborny Chleb wiejski pytlowany
C en a  5 0  en t

Po przestaniu przekazem  poczt. f  tlt.
uskutecznia przesyłkę fra n co  D rukarnia  W. 
M anieckiego. L w ów  ul. K op m il ka l. 7 .

JA N  IH N A T O W IC H
polec* n .jprzednisjsie perfumy, wody toa­
letowe, odstczególnione 10 medalami u  
- ługi i 2 dyplomami nzaaeia, m'anowicie : 
P e r f n m y : jaśminowa, fioReea, różana, 
rezedowa, konwaliowa, Ylang-YUsg, Opo 
ponsx, Jockey - Clab, heliotropowa. Es* 
Bonauet. pi tir-owa, Milleflenrs itp Flako­

niki pn 25, 40, 75 ct. 1 zl, 1'60 itd. 
P e r fu m y  k r ó lo w e j M a r y s ie ń k i  

Flakon 2 ił 
W o d a  lw o w s k a , powszechnie nznana 
i p szukiwana dla swego przyjemnego 
orzeźwiającego i długotrwałego zapachu, 
do skraplania sekiea, chustek i rozpylania 
w salonie. — Flakonik mniejszy 80 ct., 

większy 1 zl. 60 ct.
W o d a  w arszaw ska, odznacza się 
nadzwyczaj przyjemnym kwiatowym zapa 
ebem. Fbkonik mniejszy 95 ct„ więkssy 1'80 
WToda lewandowa podwójna i woda 
lewandowo-amhrowa, są powuiechnie uży­
wane do rozpylania w salonach dla swo­
jego przyjemnego, miłego l łagodnego za 

pachn. Flakon 50 70, 90 ct., zł. 1'20. 
W ody k d o ń sk ie  w kilku odmiennych 
gatunkach, przednie i najprzedniejsze. Fla­
koniki (.0 ct. 15, 20 25, 40, 50. 8 > ct.

1 złr. 1'50. 140 9  -11
Nabyć można we Lwowie w sklepach włas­
nych : ul. Kopernika 1. 8, i ulica Halicka, 
w Krskowi# Sukiennice 1. 20 w Czerniow- 
oach Rynek 1. 2., oraz we wszystkich 

pierwszorzędnych sklepach i aptekach.__

Za wykwintność gustu 3 medale zasługi.
'TYLKO TOWAR DOBOROWY.

H A P G I . l l i K E
MODELE PARYZKIEI WIEDEŃSKIE

tutz:eż własnego wyrobu
KWIATY PARYZKIE

S T R O IK I
P IÓ R A

i
P E R F U M Y

a n g i e l s k i e  
oraz francuzkie

poleca MAGAZYN MÓD
AS  SY SZAŁKIEW 1CZ

dawniej M. Pappius 703 
Lwów, ul. Akademicka 8.

Ceny nie wyższe od innych magazynów. 
Magazyn ten istnieje od pół wieku.

Majątki ziemskie
mniejsze lub większe w różnych stro- 
nacL Galicyi i Bukowinie, poleca do 

kupna, sprzedaży i dzierżawy

Ju lia n  Topo ln ick i
ageneya handlowo przemysłowa we 

Lwowie, ul. Pańska 13.
Poszukuje się znaczniejszych drze- 

wostanów. Dostarcza maszyn z pierw- 
szych fabryk do przemyśl i i rolnictwa. 

(Impressa) 663 4_ 10

Ważne dla księży emigrantów 
rządu rosyjskiege lub pruskiego.

Poszukuje się zaraz
K A P E L A N A  rzymg. kat.

lub unity z wygnańców
do odprawiania codziennej mszy na wsi 
Człowieka starszego, godnego, z stosowną 
rekomendacyą. Oprócz wynagrodzenia pie­
niężnego, mieszkanii i utrzymanie kom­
pletne we dworze z wszelkim komf -rtem.

Zgłoszenia pisemne N. N. Lwów, ul. 
Mickiewicza 12 I piętro. 806 8—6

Wyroby nożownicze z fabryk swoich 
jkrewnycb w Anglii Geo. Hidet & Son zna-l 
llkomite w największym wyborze : Noże sto- 
;Iłowe w jelenim rogn tuzin od złr. 850 w i 

{ . . J rogu bawolim, bebanowie, białe kości ane.j
: N a n io n a  i  flance wszelkich kwia- iNiomieckie z niklowanemi raczkami od 
| tów ogrodowych, dywanowe i jarzyn. |izjr. 7 v styryjskie od złr. 4. Noże go tran 
| Roże wysokopienne i krzaczaste w naj- |Uprowania i szynek od 90 ct Korkociągi 
| piękniejszych odmianach z nazwami, { 'od 20 ct Herkules niklowane 45 ct. Brzytwy 
| Szparagi prawdziwe erfurckie d u ż o ' - - - - - -
1 dwu- i trzyletnie.

Bukiety i wieńce najnowszych 
wzorów po najumiarkowańsZych cenach 

poleca
ZAKŁAD OGRODNICZY

■ wm ■ ———  ̂ #
Poszukuje wę

d z i e r ż a w
rozmaitych obszarów.

JULIAN TOPOLNICKI
ageneya handlowo-przemysłowa, Lwów
ulicą Pańska 13. 651 4 5

Folwark
! K a r o l a  J a k u b a c h  e g  t

w Stanisławowie, ul Gołuchowskiego 
.607 6—10 liczba 53-

angielskie cienkie po złr. 2 i 2'50 me 
zrównane w dobroci. Szwajcarskie z wkla- 
(lanemi ostrzami na 2, 3, 4 i 6 ostrzy po 
złr. 2'80, 3'40, 4 i 5 Maszynki do trzymaj 
nia szynek po złr 3. Maszynki uniwersalne 
do tarcia złr. 1 70. Tortownice ze stalowej xi0 morgów koło Przemyśla do wydzier- 
blacby. Sita włosiane po złr. 1, 1'40 i 1'60. źawienia od czerwca 1893. Odkupienie 
z drutu mosieznegc od 70 ct. poleca | inwentarzy wymagani.

ANTONI H A L 8K I | Porozumirni’ : MADEYSKI, Żurawica 
handel towarów' żelaznych, Lwów, Plac poczt< loco Pośrednictwo wykluczone.

Maryacki 1. 9 825-1 4 723 1—8

Po długoletniej praktyce w tutejszym 
pierwszorzędnym handlu, otworzyłem pod 
lirmą

M a r k u s  Karol
WE LWOWIE, ul Sobieskiego liczba 2, i 

naprzeciw handlu p, Ditmara

FABRYCZNY SKŁAD SUKNA
i towarów modnych wełnianych
z pierwszorzędnych fabryk krajowych i za­
granicznych dla ubrań męskich, damskich 
i dziecinnych oraz sukna dla Wielebnego 
duchowieństwa na habity i sutany Ró * 
nież utrzymuję sukna na liberye, bilardy, 
na okrycie stołów i powozów -w wielkim 

wyborze i w rozmaitych kolorach.

Zdrowie p i l ą c y c h !
Sensacyjne TUTKI NIEKLEJONE

„ S A J T I T A S * *  .
z watą wkładvwą dra Brunaa
odpowiadają wszelkim wymo* 

gom hygienioznym,
W tta odtłuszczona zn&jdnjąoa 

sią w każdej tuto« „Sanitaa* 
wsiąka tłuste i szkodliwe soki 
nikotynowe przez oo papier re­
gularnie i dobrze się pali. i 
przeszkadza wpadnięciu oeęsoi 
tytoni o wy oh przez karton (mun- 
sztuk) do ust.

Łaskawe zlecenia uskutecznia od­
wrotną pocztą 682 4—-11
skład' komisowy tutek „Sanitas*.

w trafice przy pl. Kapitulnym 3
w« Lwowie.

W iia ń s k ie  w in a
prawdziwe górskie maturalne
białe i czerwone, stare wina dojrzał*, bia­
łe i czerwone wina stołowe po 22, 24, 
26 ct, delikatne deserowe wina białe i 
czerwone po 30, 36 do 40 ct. za liter tak 
że delikatniejsze, gabinetowe, Samorodmr 
Śliwowica, treber, wilański koniak wedle 
cennika. P sylka na próbę w beczułkach 
po 50—60 litrów za zaliczką z Yara- 
dyeco winnicy i realności w 

Yillany W ęgry
Wyżej wymienione towary sprzedaję Beczki za cenę w_asną

po cenach fabrycznych Próbki wysyłam |przyjmuj* 
na żądanie franco. 709

Polecając się Szan. P. T. Publiczności
zostaję z głębokiem poważaniem

frank o nazad
743 3—6

3 —12 papierowe cygarniczki z najlep-
lieznośei * ezymi elastycznymi piórkami nljsta

gfęlioriem poważaniem 
M ARKUS K A R O L

Sobieskiego 1. 2 naprzeciw handlu 
. p. D.tmara.

wykonane, w największym wybo 
rze poleca h a nd e 1
ranniej

' p a p i e r u  
Edwarda Boschau Wiedeń 1 Ho 

henetaufengaese 2. 667 6 1
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D i o t n e  o g ł o s z e n i a  z n y l i ł j m  
d r u k i e m  IV, ct o d  . f j r a z u ,  tłu­
stym zaś d r u k i e m  3 ct.

P o l e c a  f i l ę  h a n d e l  w i n  L u d w i k a  ; S t ^ d . t r r r  t u l l e r c s i  w  e  Ł  w  o  w i e .  ' ' S S g 163

P o  z n i ń o n y c h  c e n a c h  sprzedaje 
wszęlke naczynia bednarskie w moro 
handlu towarem • korzennych win ; delika­
tesów, Edward Hellwig, Zimorowicza "5.

785 17 ?

T UTKI cygaretowe 
! nieklejone!

z  n a j l e p s z e j  b i b u ł k i  f r a n c u s k i e j  
1 . 0 0 0  sztuk o d  1  z ł r .

fabryka F. MŻałOWSaiegO H o K r ż a  
Opakowanie gratis. 656

Przy odb orze 5 .0 0 0  s z t u k  n a -ul
Y i e m k a  z artystyczną muzyką Iran 

mskini zaraz do umieszczę a. Agerce 
Internationale Mme de Ki Korska Kraków 
Hotel Saski. 80 3 3__

O g r o d n i k  samoistny, ot mojomiony 
z różnemi gałęz ami pgrodmetWa i z do­
brem' świadectwami, poszukuje posady. 
e "res : K. S. ul. kamm. Ludwika 1 19 

drzwi 16 we Lwowie. 811 8-3
A l b i n  S o l e c k i  we Lwowie, ul. Wa- 

Jov ‘ 1. 11- sprzedaje towary wchodzące 
w zakres handlu korzennego, po cenach 
możliwie nainiższych, mąkę z młyna pa­
rowego Hel-ny irabmy Mierowej i Ka 
mionce strumiłowc.,, po cenach fabrycz­
nych, inne wyroby młynarskie i produ­
kt i strączkowa w dobrych gatunkach i 
tamo. Zlecenia z prowincji wykonuje sta­
ranni ) i niezwłocznie. Osobom stale za­
mieszkałym we Lwowie, storę nie chcą 
się Łedzjenci* trudzić rachunkami z 
pna wiktuałów, wydaje na książeczki to- 
waiy, na rachunek płatny co miesiąc

F 423 19 25
O t i c y a l i s t ó w ora wszeiką sl.żbę 

miejską i wiejską doborową, poleca bióro 
Trybu, alska 1. 711 5 - 6

K o n i a k  uokajski, wyśmienity flaszka 
po 1‘60 poleca ..a święta handen Jana 
Bednara. 724 3— 10

J t a i w i e k s z y  w y b ó r  fortepianów 
pianin jak zawsze w składzie J. Balkc 
Mussil we Lwowie przy ulicy Karola Lu 
dwika 7. Nowość: Samogrrjące pianino
Petersona. 425 10-14

3 I ło d >  c z ł o w i e k  posiadający języ­
ki •. angielski, francuski, niemiecki, rosyj­
ski, polski, znający gruntownie bubalteryę 
poszukuje zajęcia. Wiadomość: Batorego 
1, 2 w sklepie korzennym. ___ 789 3—3
|C  s ą . n  u n tu  pod budowę
l l f w w  g r a n i c z ą c e  z  p la c e m
w y t t a a  w y in  są w całości lub częścia­
mi do nabycia. Bliższu w i a r o m o s ć  ' ł  
u a n d lu  korze nym J . RUHSUKA, rćg
Brajeiowskiej i Kazimierzowskiej. 4-8^

P e s z n L n j e  s i ę  k n p n  mająt-kow
ziemskich w cenie &OO.OIC z ł : . 200.000
złr. Pożądany pajac i park Bllisza wia 
domość w kancelaryi a ów. Dr. p ioiow 
skiego, Lwów Halicka 20. 790 2-3

M łj  a w o d n y  o 2 tunieniach ki 
lometry od miasta w Zachodniej Galicy 
zaraz do wydzieżawienia. W i idomość 
w Banku rolniczym we Lwowie- 826 l l

M a s z y n k i  u n iw e r s a ln e
do tarcia migdałów, orzechów, bułek, cu­

kru itp poleca po złr. 1*00
P io tr C h rią s to w sk l

hhadal b łam y  Lw rwfa, pu. Kapi­
tol].; i (J* *E«dw Katedry).

95 1 ?

Lwowie laboratorium ctaiczne
jw-adectwem z d. 30 mar' a 1892 do 

1. 19148 stwierdziło że jedynie

T U T K I

cygaretowe rTieklejone
389 24— 24 wyrobu

S. W. NIENIOJOWSKIEGO
w I  Z n a k o m i t e  i  z n p e m i e  

z d r o w i a  n i e s z k o d l i w e .
Nabyć można w sklepać1- S. W. NIE- 

MU JO VS. HEUC 
we Lwowie: Teatralna t, Jagiellońska 6 
w Krakowie .Sukiennice 2? 
oraz we wszystkich znaczniejszych han­

dlach i trafikach
Ostrzwga się przed licznemi naśladowaictwami.

W ysyłka na prow incyi odwrotnie. O pako­
wanie gratis. Przy odbiorze 5.000 sztuk franco.

Zupełna wysprzedai
ban dla A. MAŃKOWSKIEGO

Wc Lwowie przy ul Halickiej 1. 10.
A a  Ś w ię t a  

Tenio doskonale star© 
"WINA 
W u D K I  
KONIAKI 
LIKIERY  
RUMY 
ARAKI 

Oliwa, ccet. migdsły, rodzynki 
herbata, kawa i t-. p.

708 9-i0 Zarząd masy.

H am cJel h e r b a t y
2 2 -2 3  chińsko rosyjskiei 104

EDMUNDA HIŁbLA
w e  L w ftu ia

pl Maryacki LO. 
poleca zbioru 
migowego:

ł/, kl. Uongo złr. 1.60 
NonOhonu czarna i.— 

„ zbiór majowy 3'— 
Kayifiow czarna 4 — 
Jlelanffe de Lond.4.— 
Pecco 3 —„  karawanowa 4 — 

,, najprzedniejsi 6*~ 
"Wysiewki herbac. 1’30 

, najlep, herbat i*b©

Zamówienia z pro-
wincyi wyseła si§ 
odwrotną pocztą.

Opakowania się 
nie liczy

S a d z o n k i  n a s i o n a  l f  t a o  i  d t l e w k a  o g r o d o w e  sturanme opa-1 
kowane rozsyła za zaliczka pocztą lub koleją 1 “śnictwf Za=sóv. pod Czarną. Sa 
dzonki leśne cere ?a iOCO sz-ftili: Sosna zwvcz. 1 i 2 let. po 50 ct. i zł socna I 
czarna 1 i 2 let. po 50 ct. i 1 zł-, sosna amerykań. 2 let. 3 50 zł. Świerk j 
2 3 * i 5 let. po 1, 1'50 2. 2 5  zł. Modrzew 2, 3 i 4 let, po 2 , 2.50 i 3 zł. Ul-ha 
2, 3 i 4 let. po 2 50 3 i 3 50 zł. Brzoza 2, 3 i i  let. po ć-óu, 3 i 3-50 zł. Jasion 
1 rocz. 8—15 cm 3 50 zł Jawor i rocz. 10—25 cm. 4 zł Klon 21et. 25—40 cm 
6 zł. Akacya do 30—5<), 8u— lOu cm. zł. 2,2 50. 3, 4, Crategu? Ina żywopłoty)
15—30, 25—40 cm. 8 „i ’ 0 zł. Nasiona, cena za lun*; -  pół klgr. Sosna zwyczajna 
1'60 zł. Sosna czarne 1T0 zł. Sosna amerykańs. 4 zł. Świerk 1’ 0 zł. Modrzew zł. 
Akacya 30 ct. Brzoza 40 ct. iilcha 50 ct. Jasion -'0 ct Dostawa do kolei darmo a 
woreczki na nasiona i za opakowanie sadzonek liczy się '-Jasne ..o-zta Drzewka 
ogrodowe, cena za 100 sztut Dziczki jabłoń 25—50 cm. i  zł. Dziczki gruszek 15 ?5 
c.n, 1 zł. Leszczyna *at. wyh 25—50 cm. 3 zł. Porzeczka duza słodka czer. 6 zł. 
Lipa szerokol. 2 5 - 50 cm. 4 zł. Kasztan zwycz. 25—50 cm. 3 zł. Cierń Chrystusa 
70- 100 cm. 4 zł. Wiąz 7C—100 cm, 5 zł. Jasion 100—140 cm. 4 zł Jawor 100-140 
cm. u zł. Klon 100--140 cm 5 zł. Akacya 120—150 cm. 2 zł. Mni ó jak 10 sztuk 
z jedne *o guńr ku i fe sprzedajemy a niżej ŁMJ ztuk nie wysyła się. Świerki i sosny 
od luO do 140 j j  po 30 ct, za sztukę. \V razie łaskawego zamówienia upraszamy o 
podarie poczty i ntacyi kolei. Z wysokim szacunkiem Zarząd leśny w Zassowie pod 
Czarną, o. p. Zasuów, st. tel. Czarna. 554 7— 0

Fab-yka świec wuskowych i blichowania wosku
3 c h  j i b u t h a

we Lw ow ie, R yn ek  i. 45
poleca nagrodzoną srebrnymi ni*d»l«ai z* ługi, z Istniejących dotąd 

n a j p i ę k n i e j s z ą  i  n a j t r w a l s z ą

m is3 do zapuszczania podłog.
w pięciu kolorach: Nr. 0 biała — Nr. 1 jasno zółU — Nr, 2 jasionowa, 

Nr. 3 orzechowa — Nr. 4 mahoniowa.
UWAGA. W ostatnich c asach namnożyło siu mnóstwo li hych 

naśladownictw mojrj masy do poałogi które są w cenie wprawdzie niż­
szej, lec też i zupełni* ni« do rzycią; prsr urzegam więc przed za­
kupem tak 'ych. Cenniki szczegółowe na żądanie franco " 736 3—10

!

MAGAZYN SPEOYALNY
BIŹUTEKYl i TOllAROW GALUTEttYJNYCH

I
pod fii ?aa

K K S M A K K  V  &  I L L E S
M A G A Z Y N  AU BON M A R C H E  

we Lwowie
róg placu Maryackiego i ulicy Teatralnej — dom kapituły 

otrzymał już
na Święta Wielkanocne i sezon wio enny 

bogaty wybór nowości.

P i s a n k i
w rozmaitym guście, napełnione i próżne. —  B om b on ierk i, 

kasetki z drzewa i pluszu. "Wyroby japońskie.

Rozpylacze dc perfum
tak zwane „Śmigusya w rozmaitych kształtach i rodzajach. 

F  hkuny do perfum, z podstawkami.

& ic j  J a  k a l o ń s k a  p  ^ w d z > w a «

P E R F U M Y  oraz wszelkie artykuły toaletowy z najlepszych 
fabryk francuskich i wiedeńskich.

Bogaty wybór biżuteryi damskiej i męskiej
z prawdziwego srebra i imitacyi.

Wachlarze, Szpilki, Grzebyki do włosów i t. p.

Z\\ panterp i
W ielki w; bór

tmró* skHaiiinli i djkiil(iw di piiBj
C o d z ie n n ie  n o w o ś c i !

C e n y  n a d z w y c z a j  u m i a r k o w a n e !

745 2— 2 
W kłudspeszcie

Kerepcski Grand Bazar

S K Ł A D Y :

Magazyu ^rtyiułów do 
podróży

ulica Kerepeser.

We Wiedniu
Mollardgasse 12a.

W K a r l s b a d z i e
Miihlbadgasse.

W B u d a p e s z c i e
Magazyny 

specyalno - galanteryjne 
ulica Hatvańska 9,
ulica Hatvańska 10. 

I, piętro.

m i
n*i'4ÓV, ka^arń, fabryk, i innych publicznych gmaohów, dla 
zaiładów przemy :łowych sta yi kolejowych, dostarczam po naj

tańszych cenach
W y k o i i e z e a i e  j a k  n a j l e p a > e  »  B a d tÓ Y o w r a n ie m  w s z e l k i c h

23 9 12 ulepszeń ! nowości-
3 D la  I s o ś o i o ł ó w  i  t m i n  n a  r a t y .

Cenniki na żądanie gratis i f  anoo.
Waratat mecbanicziiy i zegarów wieżo svycL 

P f c h  ^ r d a  L i e b  n g a
‘\ rj~ i.tsxi ^T.TXX/10 H a l i p t s t r a ś  s e  e @

a
o

08N0QUt©

il

i

m f  $M  HM %  Ś jp t e p  i 1.

E. D 3M A R
we Ł W O W iD , pluć lf rjac i 1

otworzył dla wygody swoich p. 6. odbiorców
» .

g . Filję składu nafty
i

ul. Trybunalska I. 10 pod „3 koronami
i sprzedaje tamż -> ti k, jak w głównym skludzio:

r a l in .I litr nafty salonowej podwójnie 
» » gospodarskiej „
, „ uezpieczens^wa R- Di

st

ai ct.
i&  ,

Ditmara
odbiorze lub przed-przy jednorazowym 

płacie 10 litrów — 9 centy na lit/ze, —  
przy odbiorze w beczkach (około 140 kilo) 

stósowny rabat.

Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów począwszy.
T e l e f o n  8 3 6

N a  ż ą c a n l c  $ z a n .  P u b l i c z n o ś c i  z a p r o ­
w a d z i ł e m  s p r ;  e d a ż  a s y a rn a t  n a  n a f t ę ,  z a  o k a ­
z a n i e m  k  ó r y c h  w y d a w a n ą  b ę d z i e  riprfta w  s k ł a  
d a c h  m o i c h :  n i .  S o b i e s k i e g o  i  T r y b u n a l s k a .  " t M

128 10 -10

Filia składu naFii nl. Trpiialsa 1P.

Y3

i

W .  W I S Z . N I h W b h l

Handel skór Rynek 10 
ÊHIbgazyn i pracownia obuwia

dia mężueyau, kobiet i dzieoi Aka­
demicka 3 poleca wielki wybór na 
porę iosenną i letnią przez zimę 

jjrzysposobiony.
Za najlepszy wy bot ceny tak 

niskie, że na* et z bazarami za gra- 
nicsuem i współzawodniczyć może 

Rzetelna poręba za elegancyę 
trwałość i lekkość obuwia.

Pudeszwy gumowe nie­
przemakalne. Spe< yalneśó: 
lakiery męskie i damskie,
trzewiki 
do 5 50.

buciki od 3 złr.
322 1 - 2
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Zaprowadziwszy w mojej w zeszłym roku nabytej

Fabryce wody sodowej
poleca

BANK ROLNICZY WE LWOWIE

I

9 ? 1
rozliczne, dzisiejszemu postępowi nauki odpowiadające ulepszenia i zaopa­
trzywszy sie w w  d o s k o n a ł y  f i l t r y  wyrabiam i nadal w o d ę  o d o w ą  
odpowiadająca najściślej wszelkim nymogom liygieny, używając W ł ą c / . i l i *1 
Y. - .d y  p r z e g o t o w a n e j  i  f i l w o w t . n e j .  0  jakości iwrohu mojej fa­
bryki świadczą pochlebne opinie wydane mi łaskawie przez pierwszorzędne 
powagi lekarskie naszego miasta jak: JW. referent spraw sanitarnych, proto- 
medyk d r .  M e r u n o w i c *  radca d r .  W i d i u a n .  d r .  F e -  
s t e n l i  u r g  i iDni.

Najusilniej staraniem mojem będzie odpowiedzieć wymaganiom Sza- 
nownei Publiczności, którą upraszam o zachowanie okazywanego rui dotychczas 
zaufania.

Alfred Fabian

nasiona w najl pszyoh jakościach i po nejtań-rzych ce­
nach a mianowicie: koniczynę bea kaaiankr, tymotkę,
lucernę rajgras a igieiiki i fraactiski, sporek, łubin, wykę, 
bobik, buraki pastę wne, koński ząo oryginalny amery­
kański i we riorski. oraz nowy gatn»ick złoty K oński 
iąb fGoldisi)hoBhelt“, kukurudzę pastewną ,Pigno- 

iecto*, pszenicy jarą i przewó 'k<-, o -*ies ft .ncuski i 
irlandzki i t. d 

Bank rolniczy przyjmuje rówmeź nam ów ienia na  
nawozy sztacene m szyny rolnicze i -sprzęty do go­
spodarstwa mfacznegc Poleoa słow n ik i Melichara  
uznane powszechnie za najlepsze i najtańsze. 450 4-5

742 3—3 mag. farmacyi uniw. lwowskiego i warszawskiego ■;XXXXXXXXXXXXBXXXXXXXXOCXe

A 1 T O I I  b A F H A

przedtem A. Kożelouźek

kaperusze

- w e  I ^ y n e l c  1 . 2 9
przech. dnia kamienica Androlego, zaś rd 

strony 0 0  Jezuitów T > tralna 12
poleca na sezon wiosenny i letni

cy.indry własnego yn -bu w najmodniejszych for­
mach i ko"ora L po najniższych cenach

jakoteż
k a p e l u s z e  i  c y F n d r y  f a b r y k  H a b ł g a  i  P l e n a  w  W i e d n i a
we wielsim wyborzr kapelusze w rozmaitych kolorach 5 zł., zaś cylindry 
całkiem lek e po 9 zł. J l k ^ ę  k a p e l u s z e  m i ę k k i e  n i e p r z e m a ­
k a l n e  t a k  z w a n e  .L o d e n *  z fabryni Antoniego Pichlera w Gracu, 

P.ównież kapelusze słomkowa męskie i dziecinne.
Przyjmuje kapelusze i cylindry do odnawiania i przerabiania.

Cenniki na żądanie gratis i franko. 784 3— 3

pofaoa swój

skład

M 8 2-3

z e g a r ó w  

z e g a r k ó w
złotych, srebrnych i metalo­
wych wszelkich systemów po 

ji stosownych cenach. Za dobry 
gatunek towaru ręczy się. Repa- 
lacye wykonuje się w najkrótszym 

czacie p:d gwarancją.

D H o ł timrnd^onin Wynaluzek uprzywilejowany na lat 13 doktorów 
Uu idl jju WUll/juilid MARIE fróres. lekany-wynalatców, Ul. de Dj^rbre a

Sec, 4 6 ,  w  P A R Y ŻU , na leczen ie radykalne R u p t u r .  j 
D o  "tego czasu bandaże służyły jed y n ie  do p o d trzy m y - »o 
w ania  ruptur. D o k to ro w i©  M A R IE  rozw iązali zada-* ^  
nie p o d  w zg lęd em  podtrzym yw ania  i leczenia  ich  za
p o m o cą  B an d ażu  tllektro-Leczniczego, który ściąga 
n erw y , w zm acnia je  bez wstrząśnień i bolu i skutkuj#

w  prędkim  czasie u leczen ie  zupełne. —  P o jed y n cze  fra n k ów  30. Podwójne 
fra n k ów  50 w raz z in form acją .

Kupujmy co kraj produkuje!

D E S Z C Z O iH R O M  A N G IE L S K IE  od 2*50

j a # ,  a
Świeży transnort naimodnip.iszvehŚwieży transport najmodniejszych 

K a p e l u s z y  i  c y l i n d r ó w  
z labryk: Habiga, Plessa, Pichlera i an- 
gielskiuu. kapelusze myśliwskie od i'.W 

otrzymał na skład i poleca najtaniej 
S W E L K O K 1 , Lwów.

-ss
w

*

mm

o
s
Ww

|j L A S K I  S P A C E R O W E  zc S Z T Y L E T A M I od 1*50.

Pomimo wszechstronnego rozwoju , hemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na 
tern polu, żadnemu z nich nie uda.o się usunąć starego, b ■ od 50 lat istn e-ąci g< środka 
kW ym  jest D i .  i r y d .  L e n g i e l  a  3 A X » A U j  i f i Z O Z O W l  iow Izi to a 
prendnwej wartośui Ugo srodk- upiększając-jo wprost przez naturę san ą na„ daro~o. 
Balsam brzozowy dr. iryd . I engiela badał wydział medyczny cesar. rosyjski, a ministo 
ryum, a p: nI; dr. med. Kaej i, proKurator umwlersytetu w Wiedn u i profesor Bjeflunk 
w I ondymi i w. i szczegó'me go zalecają. B l am ten uzyskuje sig zs. pomoi ą post oo- 
wama chemicznego, -tore od lat 30 nie uległo z ln j zm.am , nadaje mu włamość usu­
wania stan gr naskórka w miejsce któ) igo powstaj, naskór-k nowy, odznaczający aie 
młodzieńczą świeżością, niemniej też gubi bezpown *nie wszelkie nieczystości skór - plamy 
piegi i zaczirwi nienia, wygładza zmarszczki i dzioby po osp:e, nadając skó ze niezrów­
naną gładkość świeży i ożywiony t o lory t. Cena Balsamu brz. zowego "złr. l* ó O  za dzba 

nuszek. Ręce, które po użyciu Ba samu brzozo ego zyskują u adzwyczojną deli atność, 
konserwuje się nadal za pomocą B r  L E A G 1 E L A  O PO-C jfctK AIE, duza 6 0  c t .  I 
Dr. L E N G I E L  A  M Y D Ł O  B p Z U £  za sztukę ct. 6o i  35. Dr nabycia 
w "tażdej w iskszej atece, mmncwiij ve  Lwowie u Z. Ruekera, w Krakowie u Wiktora 
hedy- i apt., w ( erniow. ic. u Golichowakitgo uast. Mahl apt., w Tarnowie u Mauryce­
go Adlera, w Bielsku u Aln. Blamenthau i w drogueryi A. Haas. 13—?

i X _ i i e
ui. Karola Ludwika I. 5. I. p.

p o le c a ,:

O e b l e  o g r o d o w e ,

ubrania męskie
w najnowszych wzorach

PŁÓTNA 
Płócienka i batysty

na suknie dam skie.
d r e l i u h y  x a  l i b e r y i ^

Koce, kapy, kołdry, kilimy i p. t.

K u f r y  i  W a l i z k f

o#\  podróżne, koszowe 
~ *" ■ i skórą obite.

Wyroby k.ąjowe dobre i taniel

© « ) ■  J O O O & J O O O C r t  J O C “ W » ł  '  O O Ó t ®

A W I Z O !
Lwowski Eksport piwa w butelkach Lwów, Sykituska I. 8
uwiadai ua Szanowną Publiczność, że utrzymuje od dziś i n-idal obfity 
Skład Win austryaokic: węgierskich, WŁOSKICH i , agranicznycb i
dla wygody Kz.mownycb Odbiorców takowe dostarcz,! do domu.

Z wnośmy ™ s czególności uwagę na następujące gatunki:
1 Gegyalif. butelka wielka po 50 ct.
2 Erlawskie wino czerwone „ n po 50 »
3 Dalmatyń skie „ n po 45 „
4 -oster- euburger „ ,  po 50 „
5 Włosku (wyspa Kapri) „ n po 46 n

W i n a  n a s a e , t a . j c  a  d o b r e  ż.apes n ią  n a m  lic z n y c h
a  s ta ły c h  o d b io rc ó w .

O d i - o ^ i  ( h i o h j  r f » n v « t 0 r : ^ t s ł a r  ^ S * i * ł O ń i r # f e ś .

Donosimy jeszcze że nasza firma zmienioną z .stała i zn ie si 3
Lwowski Ek sport piwa i wina w butelkach

. ubca Sykstuska 1. 8 . Tel fon Nr. 379. 677 4-

# W g g « ^ f f g ^ ( i ) O O O 8 Q 0 Q Q 0 Q ( g

Papifjr brać- Fijnl^owskiob

Ceny bardzo nmiarkuwanc

Chrześcijańskie Towarzystwo
807 2 5

SZAT
:wyrobu i sprzedaży

L IT U R G IC Z N Y C H
* *  l i r o ś n i e  

Stow, zarejestr. % ograniczoną poreką
otrzymało św,eZy transport materyj Ly ńskich i któ yoh 
wykonuje wszelkie szaty kościelne dla tł. i graako kat. 
oLiządku jak: ornaty, kapy (talony), baldachimy, dalma- 
tyki, tu walnie, c h o r ą g w i e  k r z y ż o w e  i sztandarowe 

p laszcseuice

^ z t a n u u n  d i s .  t o w a r z y s t w .
Bielizn^ kościelną z płótna krajów jgo, birety, kolorauki 

. i kwiaty kości lne.
Zamówienia wykonuje w najkrótszym ozasie po 

najun>5arkowańe»ycii oiiach.
Pr .ys“ouje sraia szaty kościelne do naprawy.

( r wów „fmpręgsa'.) R E  | J A -
D ia  P T . Duob< w ień s wa ua w y p ła  ę

oer
w

M-»
C9
B.a
O

OCt-s

H A S  i  F O D Ł O G f i W A
francuska prawdziwajest tylko i jedynie

do nabycia u

A lo:z(‘p> H iibuera
we Lwowie, Rynek I. 38.

U w a g a .  Poni waż pod n»zwą ,M,sa francuska" bywa 
sprzedawany wyrób podrabiany, a który oLłkien. prawdziwej 
masy francuskiej nic zastąpi, przeto się przed kupnem tej te 
ostrzega. 397

i
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K an to r*  w y m ia n y
c.k. uprz. galic- akcyj. Banfeu hipotecznego

knpnje i sprzedaje
wszystkie efekta i inonety

po kursie daiennym atajdwkłndnlejiisym, ule 
ltcząe żadne) prowicyi.

Jako dobrą i pewną lokaeyę poleca:
4 /a prc. listy hipoteczne 
j 0 listy hlpołiczne prom owane
5°/o „ a Jez premii * 27
4-f/*% listy Towarz. kredytowego ziamskiega 
4 V,°/0 „ Barku krajowego 
4 £% pożyczkę krajową galicyjską 
4Ł/0 pożyczkę propinâ yjną g Inyiŝ ą 
5 %  ,  „ uuku *tńs«ą
4 ł/ ,° /o  pożyczkę węgier kiej kolei pań̂ twewej 4,VW/0 „ propinscyjną węgierską
4u/0 węgierskie Obligacye mden .ikacyjne,
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego 

zawsze nabywa i sprzedaje 
, po eerich i a j a vi tuiejiuycb 

Uwi gu : Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmują 
od B. T. kupujących wszelkie w ylosow ano a |aź 

l^łutue ni ujscowc oapiery wartościowe, tudzież KIL pa- 
d -e  wUpuBy z »  gotów kę, bur w szelutegn potrą- 
eeitia. zaś . n n  ejsco se jedynie za potrąceniem rze­
czywistych kosztów, i
Do efektów, u kcórych wyczerpały się kupony, dostarcza 
nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które 

sam ponosi.
------------------------------------ * * * # r

I k
*

Do wydzierżi&wienfa f& rTSl

dobra Olszanica n przyl. w pow. Niepodlegajaoe zarazie
bardzo plenne i mąezyste „Kar­
tofle Białe cudowne i „Nieuk 
akie olbrzymy, po 20 ct, wa. kiig.

10

oł -cz wskim 1 9UU morgów obsza 
fu .gorzelnia i browar) od

lipoa 189 *.   . . . . .
Oferty w cn ć  na'eży do kancelaryi przy odbic-ze e-łego wagonu tylko 4 

adw. Dra EwiatkowsKiego we L » o wie (ul. *  a. -ulg. . zapsa starcz;. 
Gzarneckieg i 1. 1), gazie też warunki Adres; Zarząd dóbr A L  Mar»>. 
konc-raktu przejrzeć i bliższe wyjaśnieuja w JurK ®it. stacya Słjtwina lub̂  G-romml 
otrzymać można. 786 3—3 poczta Czchów.

ct.

669 4 -1 8

Biułoi Z drnkarri nar. W Maniuoki^o, — 7«,rr.ądaca Łoder.


